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Medale 
dla Wielkopolan
Na VIII Igrzyskach Młodzie­

ży Szkolnej zakończono kon­
kurencje lekkoatletyczne. 
Wielkopolanie zdobyli 3 złote 
medale, 1 srebrny i 1 brązowy.

Na VIII Igrzyskach w lek­
kiej atletyce nie przyznaje się 
medali za poszczególne konku­
rencje. Zawodników klasyfiku­
je się jedynie w wielobojach 
(szybkościowym, sprawnościo­
wym, skocznościowym i rzuto­
wym), wychodząc z założenia 
że zbyt wczesna specjalizacja 
nie jest wskazana dla młodych 
zawodników.

W dwóch wielobojach (szyb­
kościowym i wytrzymałościo­
wym triumfowali reprezentan­
ci Poznania. W pierwszym 
zwyciężył Wojciech Dziewol- 
ski, a w drugim Mariusz Roż­
nowski. Obaj wyprzedzili swo­
ich rywali zaledwie o jeden 
punkt. W wieloboju rzutowym 
duży sukces zanotował zawod­
nik Piły Leszek Tabaka, zdo­
bywając srebrny medal.

Dokończenie na str. 6

Rekordy świata

Kula —• 22,00 
oszczep — 69,12

W Paryżu zakończył się mecz 
lekkoatletyczny Francja — ZSRR. 
Zwyciężyli goście — w konkuren 
cjach męskich 128:83, a w konku 
rencjach kobiecych — 87:47. Naj­
lepszy rezultat drugiego dnia za­
wodów uzyskał Aleksander Ba- 
rysznikow, który w pchnięciu ku 
lą ustanowił rekord świata Cyni­
kiem — 22,00 ni. Poprzedni rekord 
należał do Amerykanina Terry 
Albrittona i wynosił — 21,85. W 
skoku w dai zwyciężył Rousseau 
(Francja) — 8.19 przed Podłużnym 
(ZSRR) — 8,06. *

W sobotę podczas zawodów’ lek­
koatletycznych w Berlinie ,repre 
zentantka NRD Ruth Fuciis usta­
nowiła rekord świata w rzucie 
oszczepem, uzyskując — 69,12. jej 
poprzedni rekord świata, ustano­
wiony w 1974 r.. wynosił 67,22 m. 
W innych konkurencjach uzyska 
no także doskonałe rezultaty:
Kobiety — 100 m: 1. Stecher 

— 11,12; 100 m ppł.: 1. Behrcnd — 
12,88; 490 m: 1. Brehmer — 50,02, 
2. Streidt — 50,15; 4 X 100 m: NRD 
— 43,15; dysk: 1. Schlaak — 68,70; 
wzwyż: 1. Ackerman — 1,93.

Mężczyźni — 110 m ppł.: 
1. Siebeck — 13,33; kula: 1 .Rolhen 
burg — 21,12. (PAP)

Polscy piłkarze 
pokonali Norwegię

Na boisku Mieszka w Gnież 
nie rozpoczął się wczoraj 
czwarty z kolei piłkarski mię­
dzynarodowy turniej krajów 
nadbałtyckich juniorów do lat 
18. Tradycyjnie już odbywa 
się on z udziałem reprezenta­
cji: Danii, Holandii, Norwegii 
i Polski. Inaugurację imprezy, 
która kontynuowana będzie w 
Kaliszu i Koninie, stanowił 
pojedynek biało-czerwonych z 
Norwegami. Mimo upału, obie 
drużyny pokazały szybki fut­
bol, mogący się podobać 8000 
widzów. Mieli oni tym więk­
sze powody do zadowolenia, 
że ton grze nadawali Polacy 
wobec dość słabej postawy 
przeciwników. Pewnie też zwy 
ciężyli 4:0 (3:0).

Dokończenie na sir. 6

Poznań, poniedziałek 12 lipca 1976 Cena 50 gr 
• Wyd. A

W transporcie kolejowym _

Nieterminowi kontrahenci zakłócają
przyspieszony rytm pracy

Sobota i niedziela jest dla kolei normalnymi dniami pra­
cy. Nadal jednak nie wszyscy klienci PKP zdają sobie spra­
wę z tego, że to właśnie oni muszą się dostosować do ryt­
mu kolei.

Wiele zakładów, szczególnie 
w ostatnim czasie, zamawia 
znacznie mniej wagonów na 
soboty i niedziele. Jest to jed­
na z głównych przyczyn two­
rzenia się zaległości, które w 
tym miesiącu wynoszą już oko­
ło 500 000 ton. Pracując dobrze 
w soboty i niedziele można te 
zaległości zlikwidować.

Na pokładzie stacji orbitalnej „Salut-5“

Niedziela dniem aktywnego 
wypoczynku kosmonautów

Specjalny korespondent Agencji TASS donosi z ośrodka 
kierowania lotem, że kosmonauci Boris Wołynow i Witalij 
Żołobow spędzili dwa pierwsze dni robocze na stacji „Saiut-5” 
pracując w tempie wręcz szturmowym. Samo wyliczenie 
wszystkich operacji, jakich dokonali oni po przejściu na po­
kład stacji, zajęłoby z dziesięć dobrze nabitych stron.
Trzeba było doprowadzić 

aparaturę naukową stacji do 
stanu gotowości, a to oznacza 
sprawdzenie, jak funkcjonują 
dziesiątki systemów i przyrzą­
dów, ustawienie wszystkiego 
na właściwych miejscach, prze 
konanie się, czy wszystko jest 
gotowe do rozpoczęcia prac. 
Trzeba było także zadomowić 
się na pokładzie, który przecież 
jest miejscem nie tylko pracy, 
lecz także „zamieszkania”.

W piątek kosmonauci zapo­
czątkowali dwa eksperymenty 
biologiczne. Obserwują jak roz 
wija się ikra i jak zachowują 
się w warunkach nieważkości 
rybki z gatunku „guppi” umie­
szczone w akwarium. Rezulta­
ty obserwacji rejestrowane są 
na taśmie filmowej.

Kosmonauci zaprosili już 
„ziemię” na pierwszą wizytę 
do mieszkalnego sektora stacji. 
Na pokładzie włączono kamery 
telewizyjne i na ekranie uka­
zało się wnętrze kabiny. Pro­
wadzący reportaż Witalij Żo­
łobow zwrócił uwagę widzów 
na portret Jurija Gagarina. 
Umówiliśmy się z dowódcą — 
powiedział — że w ten sposób

Święto narodowe Mongolii

55 rocznica 
rewolucji ludowej

11 lipca Mongolia obchodziła 
55 rocznicę rewolucji ludowej. 
W przeddzień rocznicy w Ułan 
Bator odbyła się akademia. W 
prezydium akademii zasiedli 
I sekretarz KC MPLR, prze­
wodniczący Prezydium Wiel­
kiego Churału Ludowego, 
Jumdźagijn Cedenbał i inni 
przywódcy partyjni i państwo­
wi. Obecna była delegacja Ra­
dy Najwyższej ZSRR, na czele 
z przewodniczącym Rady 
Związku, Aleksiejem Szytiko- 
wem.

Członek Biura Politycznego 
KC MPLR Tumenbajaryn Rag- 
czaa wygłosił referat, w któ­
rym podkreślił znaczenie idei 
Wielkiego Października dla re­
wolucji mongolskiej.

Pod pomnikiem Lenina oraz 
kopcem Suche Batora i Czoj- 
bałsana i Pomnikiem Żołnie­
rzy Radzieckich na górze Zaj- 
san odbyła się uroczystość zło­
żenia wieńców. (PAP)

Korespondenci PAP odwie­
dzili w sobotę kilka większych 
węzłów kolejowych. Oto ich 
meldunki.

Stacje towarowe Śląskiego 
Okręgu Kolejowego pracowały 
na pełnych obrotach. Poza re­
jon Śląska odprawionych zo­
stało kilkaset składów pocią­

Gagarin będzie jak gdyby 
trzecim członkiem naszej za­
łogi.

Lekarze nadzorujący stan 
zdrowia kosmonautów stwier­
dzają, że „klimat nastrojów” 
jest na stacji doskonały. Boris 
Wołynow i Witalij Żołobow 
pracują z zapałem.

Stacja orbitalna „Salut 5” 
kontynuuje lot. Kosmonauci 
przygotowali znajdującą się w 
stacji aparaturę naukową i in­
ne urządzenia do pracy. Za 
pomocą spektrografu ręcznego 
przeprowadzili badania atmo­
sfery ziemskiej i powierzchni 
naszego globu.

Niedziela była dniem aktyw­
nego wypoczynku kosmonau­
tów. Prowadzili oni ćwiczenia 
fizyczne, dokonali kontroli sta­
nu swego zdrowia oraz robili 
reportaże telewizyjne z pokła­
du stacji. (PAP)

Rekordowe wydobycie ropy
W pierwszym półroczu br. wy­

dobyto w’ ZSRR 250 milionów tan 
ropy naftowej. Jest to rekordowy 
rezultat uzyskany w okresie sześ­
ciu miesięcy w całej historii ra­
dzieckiego przemysłu naftowego. 
Oczekuje się, że gospodarka na­
rodowa Kraju Rad otrzyma ze swo 
ich złóż pół miliarda ton tego cen­
nego paliwa.

Podróż Sauvagnarguesa
Agencja France Prcsse, powołu­

jąc się na źródła oficjalne, podaje, 
że minister spraw zagranicznych 
Francji, Sauyagnargues, który 
przybędzie do Moskwy w dniach 
15—16 bm. na zaproszenie rządu 
radzieckiego, podpisze porozumie­
nie radziecko-francuskie w spra­
wie zapobiegania przypadkowemu 
użyciu broni nuklearnej.

Parada na M. Śródziemnym
W niedzielę, 11 bm. w ramach 

obchodów święta narodowego Frań 
cji (14 lipca) między Villefranche 
a Tulonem odbyła się wielka para 
da francuskich sił powietrzno-mor 
skich na Morzu Śródziemnym. De­
filadę przyjmował z pokładu lot­
niskowca „Clemenceau” prezydent 
Francji, V. G. d’Estaing. W prze­
glądzie uczestniczyło 27 okrętów 
wojennych oraz samoloty sił mor­
skich.

Komunikat Polisario
Kolejny komunikat o walkach z 

wojskami marokańskimi i maure­
tańskimi opublikował w Algierze 

gów, kierowanych najczęściej 
do portów.

Sprawnie przebiegały prace 
przeładunkowe u jednego z 
najpoważniejszych kolejowych 
partnerów — zespołu portów 
Szczecin-Swinoujście. Przy na­
brzeżach cumowało tam łącz­
nię 46 statków, z których 10 u- 
dało się na morskie szlaki.

Dobrze współpracuje się ko­
lejarzom ze stacji w Inowro­
cławiu z tamtejszymi klienta­
mi. Szybko rozładowane zo­
stały wagony z węglem, w do­
brym rytmie wyekspediowano
pociągi w głąb kraju.

Niepunktualne przekazywa­
nie i przetrzymywanie wago­
nów'utrudnia dzisiejszą pracę 
dokerów Gdyni i Gdańska. De­
ficyt wagonów spowodowali w 
poważnej części niektórzy kli­
enci tamtejszej dyrekcji PKP, 
m. in. budownictwa.

Podobne trudności ma też we­
spół stacji Żurawica-Medyka. 
Rudę, którą przyjęto w sobotę 
w tym porcie lądowym, nie bę­
dzie można w tej samej ilości 
wysłać do hut ponieważ część 
wagonów, które przyjechały po 
rudę jest uszkodzona i wyma­
ga naprawy.

Sygnały o zniszczonych wa­
gonach napływają od koleja­
rzy z innych stacji przeładunko 
wych. Wagony uszkadzają 
zwłaszcza operatorzy obsługu­
jący dźwigi używane do rozła­
dowywania towarów maso­
wych. Niezbędna jest tu więk­
sza uwaga i poczucie odpowie­
dzialności. Każdy wagon wyco­
fany teraz z ruchu to poważ­
na strata dla gospodarki.

☆
Rekordowa ilość — 10 000 

ton radzieckiej rudy przełado 
wali wczoraj kolejarze suche­
go portu PKP w Małaszewi- 
cach w woj. bialskopodlaskim. 
Jest to 2,5-krotnie więcej od 
przeciętnego planu dobowego.

PAP

Front Wyzwolenia Sahary Zachod­
niej — Polisario. Głosi on, że w 
drugiej połowie czerwca br. na 
froncie północnym (przeciwko 
Maroku) przeciwnik stracił 138 za­
bitych, 90 rannych, trzech wzię­
tych do niewoli i dwa samoloty 
typu „T-6”, a także 15 pojazdów 
wojskowych. Na froncie południo­
wym (przeciwko Mauretanii) — 3« 
zabitych, tyleż rannych, 6 wziętych 
do niewoli i liczne pojazdy woj­
skowe.

H. Kissinger o SALT
Amerykański sekretarz stanu

H. Kissinger wystąpił w sobotę na 
konferencji prasowej w Waszyng­
tonie. Poruszył on wiele proble­
mów dotyczących wewnętrznych 
spraw amerykańskich oraz polity­
ki międzynarodowej. W odpowie­
dzi na jedno z pytań, dotyczące 
rozmów SALT Kissinger oświad­
czył, że „większość problemów zo­
stała już rozwiązana” i że w Ge­
newie opracowuje się obecnie 
szczegóły w kwestiach co do któ­
rych osiągnięto porozumienie.

Dymisja H. Oxforta
W związku z ucieczką 4 anarchi- 

stek z więzienia zachodnioberliń- 
skiego, H. Oxfort (FDP) ustąpił ze 
stanowiska burmistrza i senatora

Duża radość panowała wczoraj wieczorem w całej Wrze­
śni (woj. poznańskie). Na oczach milionów telewidzów, 
w kolejnej edycji „Banku 440” okazała się ona lepsza od 
Końskich (woj. kieleckie). Sukces ten przyjęto z satysfak­
cją, bo jest on wymownym wykładnikiem rozwoju społecz­
no-gospodarczego miasta i gminy, osiągnięć kulturalnych, 
społecznego zaangażowania mieszkańców.

Spotkali się jednak dwaj 
godni siebie rywale i do ostat 
nich konkurencji ważyły się 
losy końcowego zwycięstwa. 
Oba ośrodki liczyły na punkty 
przede wszystkim za dorobek 
w dynamizowaniu produkcji 
swojego przemysłu, unowo­
cześnianiu sieci placówek han 
dlowo-usługowych, inicjaty­
wach mieszkańców osiedli, czy 
nach społecznych, gospodarno 
ści rolnictwa. Więcej punktów 
zgromadziła w „banku” Wrze 
śnia i to chyba zadecydowało o 
jej wygranej, bo w konkur­
sach zręcznościowych, bardzo 
zresztą widowiskowych, z 8 
tylko 3 (korowód zakładów 
pracy, tańce ludowe i „zbija­
nie” balonów ładowaczem) 
przyniosły jej zwycięstwo.

Po pierwszych konkursach 
wyraźną przewagę zdobyły
Końskie i wydawało się, że 
one będą górą w tej edycji 
„banku”. Tymczasem Wrześ-

Do prezydenta Meksyku i RFN
H. Jabłoński 

przesłał depesze
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
Jose Lopeza Portillo z okazji 
wyboru go na prezydenta Me­
ksykańskich Stanów Zjedno­
czonych.

Henryk Jabłoński wystoso­
wał także depeszę kondolen­
cyjną do prezydenta federalne­
go Republiki Federalnej Nie­
miec Waltera Scheela w związ­
ku ze śmiercią byłego prezy­
denta federalnego RFN — Gu­
stawa Heinemanna. (PAPJ

d.s. sprawiedliwości. Zachodniober- 
lińska CDU i prasa springerowska 
rozpętały przeciwko Oxfortowi 
gwałtowną kampanię, obarczając 
go odpowiedzialnością za ten fakt.

Wypadek w pobliżu Golzen
W sobotę przed południem w po­

bliżu Golzen w okręgu Cottbus 
wydarzył się tragiczny wypadek 
drogowy. Z niewyjaśnionych przy­
czyn wpadł na drzewo autobus, 
którym jechała wycieczka zakła­
dowa. 3 osoby zginęły a 33 odnio­
sły rany. Stan 3 rannych jest cięż­
ki. Poszkodowanym udzielono 
wszelkiej niezbędnej pomocy.

SOS na Atlantyku
lotnictwo brytyjskie przystąpiło 

W sobotę do poszukiwań na środ­
kowym Atlantyku jachtu, który 
nadał sygnały SOS odebrane przez 
załogę samolotu pasażerskiego le­
cącego z Europy do USA. Nie­
zidentyfikowany jacht jest zapew­
ne jednym z 25 uczestników regat 
samotnych żeglarzy, którzy nie za­
meldowali się jeszcze na mecie w 
Newport.

Powódź w Bangladeszu
Prawie 1/4 Bangladeszu znalazła 

się pod wodą. Wskutek ulewnych 
deszczów monsunowych 7 najwięk­
szych rzek tego kraju wystąpiło 
z brzegów. 100 000 mieszkańców 
najbardziej zagrożonych terenów 
trzeba ewakuować. Poziom fali po­
wodziowej w sobotę nadal wzra­
stał.

Wszystkim konkursom „Banku 
440” towarzyszyło duże zaintere­

sowanie mieszkańców Wrześni. 
Fot. — Z. Ceglarek

nia systematycznie odrabiała 
straty, by wyjść na prowadzę 
nie dopiero po ostatniej kon­
kurencji — zbiórce makulatu 
ry i szmat. Zebrała ich odpo­
wiednio — 76,3 tony i 43,2 
tony (Końskie — 68 i 25 ton). 
O wszystkim miała zadecydo­
wać „ostatnia szansa” naczel­
ników obu miast i gmin — 
ocenianie na odległość wagi 
zwierząt hodowlanych. Naczel 
nik Wrześni — Edward Rydz 
przypieczętował sukces swo­
jego regionu.

W ostatecznym rozrachunku 
Września zgromadziła 6910 
pkt., a Końskie — 6450. Parnię 
tajmy jednak, że w tej tele­
wizyjnej rywalizacji nie ma 
pokonanych. Kapitał społecz­
nej aktywności długo jeszcze 
będzie procentował w obu 
miastach i gminach. Oba ,^ia 
sta czeka zresztą podobny tur 
niej za rok. (bop) v

14 prowincji i 169 gmin

Administracyjna 
reforma na Kubie

Rewolucyjny rząd Kuby 
przyjął ustawę o nowym po­
dziale polityczno-administra­
cyjnym, na mocy którego tery­
torium kraju zostanie podzie­
lone na 14 prowincji i 169 
gmin. Gminą wydzieloną zo­
stała wyspa Pinos.

Nowa ustawa uchyla dekret 
z roku 1878 ustalający podział 
Kuby na 6 prowincji. Ozna­
cza ona głęboką reformę ad­
ministracji, gdyż wprowadza 
dwustopniowy podział, przy 
wyeliminowaniu szczebla po­
średniego — odpowiednika 
polskiego powiatu.

Ustawa przyjęta zgodnie z 
uchwałą I Zjazdu KP Kuby 
jest jeszcze jednym krokiem w 
kierunku doskonalenia syste­
mu zarządzania państwem. No­
wy podział polityczno-admini­
stracyjny stwierdza ustawa — 
odpowiada demograficznemu 
rozwojowi kraju oraz postępo­
wym przeobrażeniom, jakie 
dokonały się na Kubie po zwy­
cięstwie rewolucji. (PAP)

W miastach Hiszpanii

Liczne demonstracje 
związkowców

W sobotę wieczorem i w nie­
dzielę rano policja hiszpańska 
brutalnie rozpędzała grupy związ 
kowców w różnych miastach kra 
ju. Członkowie hiszpańskich 
związków zawodowych i przedsta 
wiciele innych ugrupowań postę­
powych protestują przeciwko rzą 
dowemu zakazowi wielkiej demon 
stracji, przewidzianej w niedzie­
lę w Madrycie. Celem demonstra 
cji miało być przeforsowanie żą­
dań amnestii dla więźniów poli­
tycznych.

Madrycki korespondent Reutera 
przypomina, że wielka kampania 
hiszpańskich sił postępowych na 
rzecz amnestii dla więźniów poli 
tycznych, rozpoczęła się przed ty 
godniem, gdy król Juan Carlos za 
powiedział mianowanie premie­
rem Adolfo Suareza. (PAP)



PROMOCJE OFICERSKIE

10 bm. w Akademii Sztabu Gene­
ralnego im. gen. Karola Świer­
czewskiego w Warszawie — uczel­
ni kształcącej kadry dowódcze i 
sztabowo-dowódcze sił zbrojnych 
odbyło się uroczyste zakończenie 
roku akademickiego 1875/76.

Aktu promocji absolwentów stu­
diów stacjonarnych i podyplomo­
wych dokonał wiceminister obro­
ny narodowej, szef Sztabu Gene­
ralnego WP, gen. broni Florian Si­
wicki.

W uroczystości udział wzięli 
przedstawiciele dowództw okręgów 
wojskowych i rodzajów sił zbroj­
nych oraz uczelni WP.

Również 10 bm. odbyła się pro­
mocja absolwentów Wyższej Szko­
ły Oficerskiej im. gen. Franciszka 
Jóźwiaka — Witolda w Szczytnie. 
Aktu promocji dokonał członek 
Biura Politycznego KC PZPR, mi­
nister spraw wewnętrznych — 
gen. bryg. Stanisław Kowalczyk, 
który w okolicznościowym wystą­
pieniu podziękował kadrze dydak- 

; tycznej i podchorążym za wysiłek 
włożony w podnoszenie kwalifika- 

: cji zawodowych oraz złożył nowo 
; mianowanym oficerom życzenia 

sukcesów w pracy. (PAP)

STUDENCKA AKCJA 
„CHEŁM—80" ROZPOCZĘTA

Ponad 3 000 studentów weźmie w
tyni 
akcji 
jest 
rzecz

roku udział w studenckiej 
„Chełm 80”, której celem 

różnorodna działalność na 
regionu chełmskiego.

Rozpoczęta 10 bm. akcja trwać 
będzie 5 lat. Czyn studencki rea­
lizowany w latach 1976—80 przy 
aktywnej pomocy władz woje­
wódzkich, obejmie szereg przed­
sięwzięć wynikających z potrzeb 
miasta i regionu- Studenckie ze­
społy i obozy naukowo-badawcze 
podejmą się opracowania wybra­
nych zagadnień, wykonania doku­
mentacji techniczno-ekonomicznej 
i architektonicznej wskazanych o- 
biektów. (PAP)

Apel Komitetu Wykonawczego Rady Głównej FSZMP

Udział młodzieży w kampanii żniwnej 
świadectwem obywatelskiej dojrzałości

Komitet Wykonawczy Rady Głównej Federacji Socjalisty- plony czeka cały kraj, 
cznych Związków Młodzieży Polskiej wystosował w dniach możemy — mówią końcowe 
bezpośrednio poprzedzających kampanię żniwną — apel do 
wszystkich członków organizacji młodzieżowych, do młodzie­
ży miast i wsi w całym kraju o aktywny i powszechny udział 
w ogólnopolskiej akcji pn. „Każdy kłos na wagę złota”.
Do pomocy w zbiorach plo­

nów wzywa się młodych robot 
ników i rolników, uczniów i 
studentów, młodych żołnierzy

Na konferencji paryskiej

Propozycje państw 
„Trzeciego Świata“

w stolicy Francji zakończyło 
się kolejne 3-dniowe spotkanie 
przedstawicieli 27 państw, ucze­
stników Konferencji Międzynaro 
dowej Współpracy Gospodarczej. 
W spotkaniu wzięli udział repre­
zentanci państw rozwijających 
się i wysoko uprzemysłowionych 
krajów kapitalistycznych.

Zadaniem konferencji było usta 
lenie porządku prac w drugiej 
połowie roku, przed kolejną ple 
narną sesją konferencji na szcze­
blu ministrów. Paryskie obrady 
toczyły się w czterech komisjach': 
d.s. energetyki, surowców, fi­
nansów i rozwoju gospodarczego. 
Grupa 19 państw „Trzeciego 
Świata” wniosła na porządek 
obrad listę konkretnych zagad­
nień, która w wypadku przyję­
cia mogłaby nadać działalności 
komisji bardziej praktyczny cha-

Ludowego Wojska Polskiego, 
junaków ochotniczych hufców 
pracy. Wezwanie do uczestnic­
twa w akcji „Każdy kłos na 
wagę złota” kierowane jest w 
szczególności do młodzieży pra 
cującej w rolnictwie, młodych 
pracowników PGR, rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych, mło 
dych mechanizatorów, trakto­
rzystów oraz do pracowników
instytucji obsługujących 
i rolnictwo.

Do udziału w pracach 
spieszających zbiór zbóż

wieś

przy- 
wzy-

rakter. Jednakże delegacje
państw zachodnich odrzuciły pro 
pozycje. (PAF)

Rada Bezpieczeństwa ONZ
rozpatruje skargę Ugandy

W piątek 9 bm. zebrała się Rada Bezpieczeństwa ONZ, 
aby rozpatrzyć skargę Ugandy w związku z atakiem ko­
mandosów izraelskich na lotnisku Entebbe pod Kampalą 
— stolicą tego kraju.
'Klinister spraw zagranicz­

ni e:h Ugandy, Jurna Oris Ab- 
dalla opisał kolejność wyda­
rzeń. które poprzedziły lądo­
wanie na Entebbe samolotu 
„Air France” uprowadzonego 
przez porywaczy. Zwrócił on 
uwagę na konieczność lądowa 
nia samolotu ze względu na 

i ograniczony zapas, paliwa. Na- 
i stepnie szczegółowo przedsta­

wił wysiłki negocjacyjne po-

© W związku z pęknięciem przy 
samochodzie opony, deszio wczo­
raj w pobliżu Kościana do tra­
gicznego w skutkach wypadku. 
Pojazd bowiem wpadł w poślizg 
i stoczył się do rowu, w wyniku
czego pasażerka 12-letnia M. K.
po przewiezieniu do szpitala zmar 
la.

© Tragicznie zakończyła się na 
ul. Łódzkiej w Kaliszu brawuro­
wa. nieostrożna jazda motocyklis­
ty Zygmunta M. Przewrócił się
on na zakręcie ulicy 
ciężkie obrażenia, że 
szpitala zmarł.

© Na trasie PKP

i odniósł tak 
w drodze do

między Odo

dojmowane przez prezydenta 
Amina w celu uwolnienia 
wziętych za zakładników pa­
sażerów uprowadzonego samo 
lotu. Z kolei poinformował o 
przebiegu zbrojnej interwen­
cji komandosów izraelskich na 
lotnisku Entebbe.

Przedstawiciel Izraela, am­
basador Herzog oskarżył wła 
dze Ugandy o współdziałanie 
z porywaczami samolotu Frań 
cuskich Linii Lotniczych i 
starał się usprawiedliwić in­
wazję komandosów izraelskich 
na terytorium Ugandy.

Minister spraw zagranicz­
nych Kenii Waiyaki potępił 
akt piractwa powietrznego 
popełniony przez porywaczy 
samolotu „Air France” jak 
również zbrojną interwencję 
komandosów izraelskich.

Przedstawiciel Francji Jac- 
ques Lecompt, po przedsta­
wieniu wydarzeń, potępił akt 
piractwa powietrznego i zwró 
cił się do Rady Bezpieczeń­
stwa o podjęcie kroków które 
zapobiegłyby w przyszłości po 
dobnym wypadkom.

Rada Bezpieczeństwa wzno

wani są także młodzi ludzie 
przebywający na wakacyjnym 
wypoczynku — obozach, kolo­
niach, wczasach, wycieczkach, 
rajdach turystycznych i na au­
tostopie.

W apelu przypomina się do­
tychczasowe, piękne tradycje 
akcji „Każdy kłos na wagę zło 
ta” akcentuje, iż na pomoc 
młodych rąk liczą szczególnie 
starsi rolnicy. Wezwanie Korni 
tetu Wykonawczego Rady Głów 
nej FSZMP wskazuje szereg 
konkretnych form udziału 
młodzieży w cenionej przez 
społeczeństwo akcji. Mówi się 
m. in. o potrzebie tworzenia 
młodzieżowych brygad żniw­
nych, o pomocy w szybkiej na 
prawie i konserwacji sprzętu 
żniwnego, o możliwościach 
zwiększenia produkcji części 
zamiennych do maszyn rolni­
czych, a także o konieczności 
udziału dziewcząt i chłopców 
w inicjatywach służących 
ochronie przeciwpożarowej na 
wsi, opiece nad dziećmi rolni­
ków i pracowników rolnych w 
okresie gdy ich rodzice zajęci 
są pracami polowymi.

Aktywny udział w kampanii 
żniwnej — głosi apel — będzie 
dobrym świadectwem dojrza­
łości obywatelskiej i społeczne­
go zaangażowania młodzieży, 
konkretnym dowodem jej tro­
ski o dobro ojczyzny, konkret­
nym wkładem w realizację pro 
gramu VII Zjazdu partii. Na

Dla Huty „Katowice1

1050 wagonów 
urządzeń z ZSRR

HUTA
wica

10 bm. w ze­
spole stacji ko 
lejowych Żura

Prze-
myśl — Medy 
ka na granicy 

polsko-radzieckiej przełado­
wany został 500 w br. wa­
gon radzieckich urządzeń tech 
nicznych, przeznaczonych dla 
Huty „Katowice”. W pociągu,
w którego składzie 
bileuszowy -wagon 
się m. in. elementy 
osprzęt elektryczny.

był ju- 
znajdują 
suwnic i

Nie

słowa apelu — niczego zmar­
nować z trudu rolników i uro 
dzajów naszych pól.

Akcja „Każdy kłos na wa­
gę złota”, co warto podkreślić 
prowadzona jest już od wielu 
lat; nie traci znaczenia mimo 
coraz lepszego wyposażenia na 
szego rolnictwa w sprzęt me­
chaniczny. Doświadczenia po­
przednich kampanii dostarcza­
ją wielu przykładów ofiarności 
i inicjatywy młodzieży spie­
szącej z pomocą rolnictwu w 
trudnych dniach żniw. W 
ubiegłorocznej akcji wzięło 
udział blisko milion dziewcząt 
i chłopców. (PAP)

Kolizja statków 
na Bałtyku

11 bm. na Bałtyku, na wyso 
kości Rozewia, doszło w gę­
stej mgle do kolizji frachtow­
ca PLO „Marceli Nowotko” 
ze statkiem bandery RFN 
„Sleipner”. Do akcji ratowni­
czej przystąpiły jednostki poi 
skiego ratownictwa okrętowe­
go, które wzięły uszkodzoną 
jednostkę RFN na hol i osa­
dziły na płyciźnie. Jej 6-oso- 
bowa załoga dotarła na pokła 
dzie holownika „Halny” do 
Władysławowa. M^s „Marceli 
Nowotko” samodzielnie dopły 
nął do portu w Gdyni. Nikt z 
załóg obu statków nie poniósł 
w kolizji szwanku. PAP)

Sioczni Gdański] Lenina

Tonaż zwodowanych statków
osiągnął 4 miliony DWT

10 bm. Stocznia Gdańska im. Lenina osiągnęła łączny tonaż 
4 min DWT zwodowanych statków. Jubileuszowa tona noś­
ności zawarta jest w trawlerze-przetwórni m/t „Indus budo­
wanym dla gdyńskiego „Dalmoru”.
Na dorobek gdańskich stocz­

niowców składa się ogromna 
flota licząca 736 jednostek 45 
różnych typów w kilkudziesię­
ciu odmianach technicznych. 
Statki ze znakami firmowymi 
Stoczni Gdańskiej pływają pod 
banderami armatorów z 18 
państw. Przoduje na tej liście 
Związek Radziecki, dla którego 
niedawno zwodowano 500 
statek. Prócz tego w stoczni bu 
dowano m. in. statki dla Bra­
zylii, Francji, Indii, Iranu, Ko 
lumbii, Meksyku, Norwegii, 
Portugalii, Rumunii, Szwajca­
rii, Turcji. Trwa budowa stat­
ków zamówionych przez arma­
torów z Holandii, RFN i W. 
Brytanii.

Dorobek Stoczni Gdańskiej 
poważnie się liczy w całokształ 
cie powojennych osiągnięć gos­
podarczych Polski. Szybkie i 
skuteczne wyjście na rynki za­
graniczne w warunkach ostrej 
konkurencji nie ma odpowied 
nika w światowym okrętow- 
nictwie. Stocznia Gdańska by­
ła pierwszym, liczącym się za­
kładem polskiego przemysłu 
okrętowego, kuźnią kadr i po­
lem doświadczalnym rozwoju 
techniki, ekonomii i organiza­
cji całej, tak potężnej obecnie 
branży.

Pierwsze wodowanie, które 
nabrało znaczenia faktu histo­
rycznego miało miejsce 6 listo­
pada 1948 r., kiedy to spłynął 
na wodę niewielki parowy ru- 
dowęglowiec „Sołdek”. Następ 
nie linia rozwojowa stoczni 
biegła poprzez parowe trampy 
i proste trawlery rybackie,

słynne „dziesięciotysięczniki”, 
trawlery-przetwórnie, bazy, 
drewnowce i coraz nowocześ­
niejsze drobnicowce, do tak 
nowoczesnych statków jak 
promowce i kontenerowce. 
W osiągnięciach stocz­
ni szczególne miejsce zajmuje 
licząca 287 statków flotylla ry­
backa, obejmująca wiele typów 
pływających fabryk.

Budowa pierwszego miliona 
ton nośności trwała 14 lat. W 
następnym 14-leciu zbudowano 
trzykrotnie więcej. Następny 
milion ton nośności załoga Sto­
czni Gdańskiej zamierza zbu­
dować w ciągu zaledwie trzech 
lat. (PAP)

W Nowej Gwinei

Zaciekłe walki w Libanie

Syryjska artyleria
wspomaga oddziały prawicowe

Siły prawicy prowadzą ofensywę w Libanie, która — zda­
niem obserwatorów — ma na celu zapewnienie im jak naj- 
większej przewagi strategicznej przed zapowiedzianym na po­
niedziałek w Kairze posiedzeniem ministrów spraw’ zagra­
nicznych członkowskich krajów Ligi Arabskiej.

Janowem a Tarchałami w woj. ka 
liskim zginął 20-letnj J. G., który 

( zestal potrącony przez pociąg.
© W Swibie w pobliżu Kępna 

■wpadł, podczas wyprzedzania, w 
poślizg samochód marki „Fiat”, 
prowadzony przez J. C. Dwie oso 
by odniosły obrażenia.

© Do szpitala w Wągrowcu 
przewieziono w ciężkim stanie 
14-letnią rowerzystkę Ewę K., któ 
ra została potrącona przez samo­
chód. Przyczyną wypadku było 
niewskazanie przez wyżej wymię 
nibną zmiany kierunku jazdy, (b)

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami — przejściowo duże z 
możliwością wystąpienia przelot­
nego deszczu. Temperatura ma­
ksymalna od 18 do 27 stopni.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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wi dzisiaj debatę. (PAP)

Koziołki"
I LOSOWANIE

6, 25, 29, 39, 44 (3)

II LOSOWANIE
6, 13, 15, 23, 48 (47)

Końcówka banderoli: 44749. 
i 740 oraz dodatkowa 4213

Łącznie z ubiegłym rokiem 
radzieckie dostawy wyposażę 
nia i urządzeń dla największe 
go obiektu polskiej metalur­
gii, które przeszły przez „su­
chy port” Żurawica — Prze­
myśl — Medyka, sięgają już 
prawie 1050 wagonów.

Najbardziej zaciekle są ataki 
oddziałów prawicowych na 
obóz uchodźców palestyńskich 
w Tel Zaatar, w pobliżu Bej­
rutu. Prawica skoncentrowała 
w tym rejonie duży potencjał 
militarny. Przeprowadzone w 
piątek przez bojówki prawico­
we kolejne natarcie na kom­
pleks fortyfikacji bronionych 
przez Palestyńczyków, zakoń­
czyło się niepowodzeniem.

Niezwykle gwałtowne walki 
toczą się również na północy 
kraju, gdzie prawica opanowa 
ła dwa punkty oporu sił po­
stępowych miasta Chekka i 
Amioun. Źródła palestyńskie 
podają, że oddziały prawicowe 
są wspomagane przez jedno­
stki syryjskie, a artyleria sy­
ryjska ostrzelała w piątek po­
zycje lewicy libańsko-palestyń 
skiej w rejonie Sajdy oraz ra­
finerię ropy naftowej w Za- 
hrani. Według rozgłośni pale­
styńskiej wojska syryjskie po­
suwają się w kierunku miasta 
Tripoli, kontrolowanego przez 
siły postępowe.

Trójosobowa delegacja Ligi 
Arabskiej, która bezskutecznie 
usiłowała doprowadzić w Li­
banie do przerwania walk, po 
powrocie do Kairu zapropono­
wała zwołanie „szczytu” arab­
skiego w celu omówienia sy­
tuacji w tym kraju. Propozycja 
ta zostanie rozpatrzona na po­
niedziałkowym posiedzeniu mi 
nistrów spraw zagranicznych 
krajów członkowskich Ligi 
Arabskiej. Zwołania „szczytu” 
domaga się także Organizacja 
Wyzwolenia Palestyny.

Zachodnie agencje prasowe 
piszą o trwających nadal za­
ciekłych walkach w różnych 
częściach Libanu. W nocy z 
soboty na niedzielę toczyły się 
one m. in. na północ od miasta 
Tripoli.

Konieczna ewakuacja 
50 000 osób

W dalszym ciągu notuje się 
ruchy tektoniczne w indonezyj 
skiej prowincji Irian Zachodni 
w Nowej Gwinei, która przed 
dwoma tygodniami została na 
wiedzona silnym trzęsieniem 
ziemi. Zginęło wówczas — jak 
informowaliśmy — około 9 000 
osób i nie wyklucza się, że po 
nadejściu dokładnych rapor­
tów liczba ta może być wyż­
sza.

Ze względu na utrzymujące 
się duże zagrożenie zachodzi 
konieczność niezwłocznego ewa 
kuowania około 50 000 osób z 
najbardziej zagrożonych rejo­
nów. Dotyczy to zwłaszcza po­
łożonej wysoko w górach doli­
ny Baliam zamieszkanej przez 
niesłychanie prymitywne szcze 
py. Władze wyrażają przeko­
nanie, że przy pomocy helikop 
terów będzie można przetran­
sportować w bezpieczne miej- 

Isęa dzieci, osoby, starsze i cho­
re. Pozostali mieszkańcy będą 

; musieli pieszo przejść przez 
' dżunglę co zajmie około 10 dni.

W ostatnich dniach została 
przerwana w niektórych rejo­
nach akcja dostaw żywności i 
środków medycznych śmigłow 
cami, ponieważ padały deszcze 
i utrzymywała się mgła.

PAP

marszałka Czu Te
W niedzielę w godzinach popo­

łudniowych w gmachu parlamen­
tu ChRL odbył się wiec żałobny, 
poświęcony pamięci zmarłego 6 
bm. przewodniczącego stałego ko­
mitetu Ogólnochińskiego Zgroma­
dzenia Przedstawicieli Ludowych, 
bohatera rewolucyjnej wojny do­
mowej i narodowowyzwoleńczej — 
marszałka Czu Te. W wiecu u- 
czestniczyli przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych i pań­
stwowych. Urnę z prochami Czu 
Te przewieziono prawdopodobnie 
na cmentarz zasłużonych. (PAP)

4740 Załoga łódzkiej Wytwórni
Urządzeń Komunalnych

Toto-Lotek"
I LOSOWANIE 

3, 15, 36, 37, 38, 42 (47)

II LOSOWANIE
1, 2, 5, 16, 23, 36 

Końcówka banderoli 275063

„Wuko” przystąpiła do mon­
tażu 8-tonowej polewaczki 
ulicznej dla ... Huty ,,Katowi 
ce”. Służyć ona będzie do po­
lewania dróg wewnętrznych 
huty, na których od niedawna 
pracuje już samochodowa za­
miatarka, także rodem z łódz­
kiej fabryki. (PAP)

,G Ł O S 
Adres

Większe dostawy
„Vibowitu“

Zakłady Farmaceutyczne 
„Polfa” w Kutnie zwiększyły 
ostatnio o połowę dostawy po 
szukiwanego przez rodziców 
koncentratu witaminowego dla 
dzieci — „Vibowitu”. Dzięki 
zainstalowaniu dodatkowych 
urządzeń dozujących — w dru 
gim półroczu br. do aptek w 
całym kraju trafi ponad 2 2 
min opakowań tego leku tj. o 
700 tys. więcej niż w pierwszej 
połowie br. (PAP)

W niedzielę w Bejrucie u- 
tworzono nową organizację po 
lityczną, grupującą wybit­
nych działaczy chrześcijań­
skich i muzułmańskich — 
pod nazwą Front Jedności Na 
rodowej. Jego utworzenie ogło 
sił reprezentant umiarkowa­
nego skrzydła chrześcijańskie­
go, Raymond Edde. W skład 
frontu weszli także — obecny 
premier Raszid Karami oraz 
czterej byli szefowie rządu i 
kilkunastu deputowanych — 
przedstawicieli różnych pro­
wincji kraju. Front wystoso­
wał list do Ligi Arabskiej, w 
którym stwierdza, że jego ce­
lem jest niedopuszczenie do 
podziału kraju czy oderwania 
jego części. Będzie poza tym 
dążył do wycofania wojsk sy­
ryjskich i wprowadzenia w ży 
cie rezolucji Rady Ligi Arab­
skiej. (PAP)

„Nowy akt 
faszystowskiej furii“ 
W sobotę 10 bm. rano w Rzymie 

zamordowany został .strzałami z 
pistoletu maszynowego, zastępca 
prokuratora republiki. 47-letni Vit 
tono Occorsio. Zabójstwa z pre­
medytacją i wprawą zawodowych 
morderców, dokonała grupa ferro 
rystów z nielegalnej neofaszystów 
skiej organizacji ..Órdine Nuw” 
(„Nowy porządek”).

Vittorio Occorsio został zastrze­
lony w samochodzie, w kilka mi 
nut po wyjeżdzie z domu. Samo­
chód prokuratora, po dojechaniu 
do pierwszego skrzyżowania, zo­
stał zablokowany przez auto, w 
którym znajdowali się terroryści. 
Dwóch z nich, z pistoletami ma­
szynowymi, podbiegło do samocho 
du Occorsio i dosłownie zasypał” 
go gradem pocisków. Prokurator 
poniósł śmierć na miejscu.

Polityczne tło zabójstwa w Rzy 
mie nie ulega wątpliwości. Włos 
ki minister spraw wewnętrznych 
Francesco Cossita nazwał ie „no­
wym aktem faszystowskiej fu­
rii”. (PAP)
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Społeczna debata nad refortną systemu edukacji Refleksje obywatelskie

Jesienią mają być gotowe
zmodyfikowane projekty programów

Zakończył się pierwszy 
etap dyskusji i rozwa­
żań nad programem 10-

letniej 
średniej, 
wszyscy 
rakterem 
cownicy

powszechnej szkoły
Brali w nich udział 
zainteresowani cha­
nowej szkoły: pra- 
wyższych uczelni,

naukowcy, twórcy, organiza­
torzy oświaty i kultury, nade 
wszystko zaś nauczyciele i pe 
dagodzy. Szczegółowo rozpa­
trywano propozycje progra­
mów nauczania wszystkich 
przedmiotów przewidzianych 
w 10-latce.

Tę szeroką debatę społecz­
ną zapoczątkował sejmik po­
lonistów w Piotrkowie; matę 
matyce poświęcony był sej­
mik w Puławach, a we wrześ 
niu br. odbędzie się sejmik 
historyków w Kaliszu. Miały 
też miejsce liczne spotkania 
środowiskowe, poświęcone wy 
branym problemom, jak np.
w woj. krakowskim 
mat miejsca sztuki 
ce.

W wyniku tych’

— na te- 
w 10-lat-

rozważań

polskiego, który wywołał naj­
żywszą wymianę poglądów. 
Dotyczy to także programu 
matematyki, fizyki, historii, 
geografii i innych przedmio­
tów. Jedynie program naucza 
nia początkowego dla klas od 
pierwszej do trzeciej, który 
był przygotowywany bardzo 
długo, przyjęty został prawie 
bez uwag.

Rozpatrywany będzie także 
powtórnie plan zajęć lekcyj­
nych w podziale godzinowym 
na poszczególne przedmioty. 
Prawdopodobnie nastąpią tu­
taj różnego rodzaju zmiany i 
przesunięcia. Nie ma jednak 
możliwości zwiększenia ogól­
nej liczby godzin zajęć lek­
cyjnych, gdyż byłoby to 
wbrew zasadom higieny pra­
cy umysłowej i zdrowia dzie­
ci i młodzieży. Gdyby brać 
pod uwagę wszystkie propo­
zycje w tej mierze, to tydzień 
pracy ucznia musiałby być 
przynajmniej dwukrotnie roz 
ciągnięty w czasie.

Zmodyfikowane projekty 
programów mają być gotowe 
jesienią br. Ich przygotowa­
nie w tym terminie jest po­
dyktowane dalszym etapem 
prac. W przyszłym roku szkol 
nym mają się rozpocząć ba­
dania eksperymentalne nad 
wstępnym wprowadzeniem no 
wych programów do praktyki 
szkolnej. Próby tego rodzaju 
będą prowadzone nad-pojedyn 
czymi programi np. języka 
polskiego, biologii, geografii 
itp. przy nauczaniu pozosta-
łych przedmiotów według
programów obecnych. Równo 
cześnie planuje się podjęcie 
próby całościowej w dwóch, 
trzech szkołach w Polsce — 
polegającej na nauczaniu 
wszystkich przedmiotów we­
dług nowej koncepcji. Na tej 
podstawie prowadząc baczne 
obserwacje, będzie można do­
konać dalszych zmian i udo­
skonaleń w programach, 
przed rozpoczęciem reformy 
systemu edukacji. (PAP)

Ceny, płace

pod ' adresem Instytutu Pro­
gramów Szkolnych resortu 
oświaty wpłynęło setki uwag 
i propozycji. Dotyczyły one 
m. in. zmian i modyfikacji w 
poszczególnych cyklach i eta­
pach kształcenia w nowej 
szkole, planów nauczania, 
zmian w treściach nauczania, 
wzajemnych relacji pomiędzy 
poszczególnymi działami pro­
gramu, organizacji procesu 
dydaktyczno - wychowawcze­
go itp.

Materiały te stanowią obec­
nie podstawę do opracowania 
zmodyfikowanych propozycji 
programów nauczania, które 
są pzygotowywane przez In­
stytut Programów Szkolnych.

Projekty te poddane zosta­
ną następnie ocenie zespołów, 
które mają być powołane 
przy: ministrze oświaty i wy­
chowania. Stanowić one będą 
śzeroką reprezentację instytu 
cji i organizacji o wysokim 
autorytecie. W skład ich wej­
dą m. in. przedstawiciele ko­
mitetów naukowych PAN, 
uczelni wyższych, towarzystw 
i instytutów naukowych, wy­
dawnictw podręcznikowych, 
doświadczeni nauczyciele i pe 
dagodzy. Będą to zespoły lu­
dzi wysoce kompetentnych, 
którzy wypowiedzą się na 
temat projektów programów 
i — jak należy się spodziewać 
— nadadzą im ostateczny 
kształt.

Wiele zmian dotyczyć bę­
dzie m. in. programu języka

Zakład załodze

W bufetach za mało
wyrobów garmażeryjnych

Reporterski rajd po poznańskich zakładach przekonuje o
potrzebie udoskonalenia organizacji i zaopatrzenia niektó­
rych bufetów pracowniczych, co jest istotne szczególnie w 
trudnych warunkach pracy la Łem.

Oto nasze spostrzeżenia z kil 
ku bufetów zakładowych w 
Poznaniu.

Zakłady Metalurgiczne ,.,Po- 
met”. Bufety zakładowe na wy 
działach W-2 i W-3 nie mogą 
zapewnić systematycznego za-

dla przedstawionych’ bufetów 
zakładowych jest zbyt mała 
ilość otrzymywanych wyrobów 
garmażeryjnych. Zastanawia 
nadto zróżnicowanie ich zaopa 
trzenia, za które odpowiedzial­
na jest „Społem” Wojewódzka
.Spółdzielnia Spożywców. Sąopat^nią, załogi w. napoje chło. możliwości

dzące. Nie było ich w> minioną przeciez możliwości oy wszysi
środę, a od złożenia zamówie­
nia na Pepsi Colę minął blis­
ko miesiąc. Personel sygnali­
zuje też konieczność zwiększę 
nia wyboru konserw mięsnych 
i rybnych, wyrobów garmaże­
ryjnych oraz serów twardych.
W miarę możliwości 
bufetów przygotowuje 
taj porcjowane posiłki 
niowe.

Poznańska Fabryka

obsługi 
się tu- 

śniada-

Łożysk

W sprawie cukru
Dla ciągłości 
zaopatrzenia

W ostatnich dniach obserwu 
je się nasilone zakupy cukru, 
które tylko częściowo można 
wytłumaczyć sezonowymi za­
prawami. Mimo że zaopatrze­
nie Poznania w cukier ustalo­
no na II kwartał w ilości nie 
niższej, niż w roku ubiegłym 
i że dostawy realizowane są 
zgodnie z planem, w sklepach 
nie udaje się zachować ciągłoś­
ci sprzedaży cukru. W czerwcu 
zakupiono go w Poznaniu pra­
wie drugie tyle, co w tym sa­
mym miesiącu roku ubiegłego. 
Normalnie spożycie cukru nie 
wzrasta (np. w maju br. po­
znaniacy kupili go nawet 
mniej, niż w maju roku ubie­
głego); z drugiej strony — do­
tychczas go nie brakowało.

W interesie ogółu kupują­
cych poznaniaków Wydział 
Handlu Urzędu Miejskiego wy 
dał zarządzenie, zgodnie z któ­
rym sprzedaż cukru została 
ograniczona do ilości detalicz­
nych. Kierownicy sklepów, któ 
rzy otrzymują przydział raz w 
tygodniu, zostali zobowiązani 
do takiej gospodarki zapasami, 
aby cukier był w sprzedaży 
każdego dnia — rano i po po­
łudniu. Klient może zakupić 
jednorazowo 1 do 2 kilogra­
mów cukru. Poszczególne skle­
py rozpoczynają sprzedaż tego 
artykułu jednakże o różnej po­
rze, co stwarza okazję domo­
wym „magazynierom” do zwięk 
szonych zakupów w różnych 
sklepach, (gra)

Tocznych. Dobrze zaopatrzony 
jest bufet zakładowy na Wy­
dziale Kuźni. Oferował on w 
minioną środę m. in.: kiełbasę 
na ciepło, cynadry, flaki, bi­
gos, filety w occie, pieczeń 
rzymską i tatara. Niemniej i 
tu kierowniczka zgłasza potrze 
bę zwiększenia dostaw wyro­
bów garmażeryjnych. Trudno­
ści przysparza zbyt późne do­
wożenie pieczywa, co uniemoż 
liwia przygotowanie większej 
ilości kanapek. Pod dostatkiem 
było tego dnia napojów chło­
dzących Pepsi Coli, Capri, so­
ków pomarańczowych, brzos­
kwiniowych i innych.

Fabryka Aparatury i Urzą­
dzeń Komunalnych „Powogaz”. 
W czwartek zanotowaliśmy du 
ży wybór dań gotowych i na 
ciepło m. in. był bigos, flaki, 
wątróbka, golonka. Około go­
dziny 11 bufet otrzymuje pie­
czywo cukiernicze; wczesne do 
stawy bułek umożliwiają przy 
gotowanie kanapek. Podobnie 
jak w „Pomecie” i PFŁT kie-
rowniczka bufetu 
zwiększenia dostaw 
garmażeryjnych.

Fabryka Pomocy

oczekuje 
wyrobów

Nauko-
wych. Znajduje się tu niewiel­
ki bufet zakładowy, którego 
zaopatrzenie wymaga uzupeł­
nienia i zróżnicowania. Nie dy 
sponuje on warunkami do przy 
rządzania posiłków na ciepło, 
więc niezbędne są wyroby gar 
mażeryjne, których obecnie nie 
otrzymuje. Konieczne jest też 
zwiększenie dostaw różnorod­
nych konserw. Zamówienia na 
nap'oje chłodzące realizowane 
są w terminie kilku dni, co w 
mezonie letnim powoduje okre­
sowe ich braki.

Wspólnym mankamentem

kie podlegające jej bufety rów 
nomiernie otrzymywały dosta­
wy, a na co dzień oferowały 
odpowiadający wymogom pra­
cowników wybór dań goto­
wych i na ciepło. Jeśli jest 
to możliwe w jednej placówce, 
dlaczego nie w drugiej? (pik)

Przyszłość naszego budow­
nictwa jednorodzinnego 
określona zostanie w 

najbliższych tygodniach: Pre­
zydium Rządu zobowiązało 
wojewodów do opracowania 
do końca sierpnia planów roz 
woju tego budownictwa. 
Wprawdzie łączna liczba po­
wstających w obecnym pię­
cioleciu domków jest już usta 
łona — przewiduje się, że bu­
downictwo jednorodzinne do­
starczy ponad 380 tysięcy mie­
szkań — w praktyce głos decy 
dujący mają jednak gospoda­
rze terenu. Od nich zależą bo­
wiem podstawowe kwestie: za 
pewnienie amatorom domków 
terenów i dobrych projek­
tów, uproszczenie formalności, 
zwiększenie miejscowej pro­
dukcji materiałów budowla­
nych.

Program mieszkaniowy na 
obecną pięciolatkę uznany zo
stał za otwarty podczas

Jeśli sło tysięcy poznaniaków 
kupi nagle nie kilogram lecz 
trzy-cztery kilogramy cukru, 

zabraknie go w całym mieście, 
bowiem przekroczona zostanie 
nieoczekiwanie wielkość zwy­
czajowego, przeciętnego za 
potrzebowania wszystkich miesz 
kańców. Ten zwyczaj kupowania 
kilograma to po prostu popyt. A 
podaż — stan zapasów cukru na 
półkach sklepowych, w magazy­
nach hurtowni, zwykle zrównowa 
żona z zapotrzebowaniem, okaże 
się niewystarczająca. Choć cukru 
będzie tam dosyć, kłopoty naby­
cia go i wywołana tym nerwowość 
klientów, długo będą niepokoić 
handel i transport, przysparzając 
im dodatkowej pracy.

Jeśli w ciągu sześciu lat utrzy­
muje się — sztucznie — ceny 
podstawowych artykułów spożyw 
czych, na przykład mięsa, a dro­
żeją przy tym inne produkty, na 
przykład warzywa, które w pew­
nej mierze mogą to mięso zastą­
pić — zmienia się relacja cen mię 
dzy tymi artykułami. Potężnieje 
wówczas społeczne zapotrzebo­
wanie właśnie na mięso — a nie 
na kalafior czy kaszę, choć tego 
wymagałyby racja ekonomiczna 
gospodarki, jej możliwości oraz 
zasady racjonalnego żywienia. 
Po prostu mięso staje się rela­
tywnie tańsze wobec droższych 
kalafiorów lub pomidorów. Kto 
obserwuje ceny na zieleniakach, 
ten wie, że mamy właśnie taką 
sytuację. Toteż w kraju mimo wzro 
stu spożycia mięsa i przetworów 
jest go — pozornie — coraz 
mniej. Ten popyt wywołuje właś-
nie obecny

Dlaczego 
zamrożono

uktad ceru

więc sześć lał temu 
tylko niektóre ceny,

co pociągnęło za sobą rynkową 
chwiejność? Wyjaśnia ło polity­
ka socjalna partii, jej program 
przyjęty na VI i VII Zjeździe.

łia dała wówczas słowo — i do­
trzymała go — że ceny tych pro­
duktów pozostaną przez dłuższy 
czas na nie zmienionym poziomie.

A ogólne koszty ich wytwarza 
nia rosły. Zwiększyły się nakła­
dy inwestycyjne na moderniza­
cję rolnictwa, przemysłu prze­
twórczego; wzrastały ceny świa­
towe surowców, materiałów i ma 
szyn tym inwestycjom potrzeb­
nych, rosły też ceny produktów 
rolnych, które kupowaliśmy (np. 
pszenica jest obecnie na rynkach 
światowych dwa razy droższa niż 
przed pięciu laty). Zwiększały się 
wreszcie koszty robocizny wsku­
tek powszechnej podwyżki płac. 
W rezultacie więc w minionym 
pięcioleciu dopłaty z budżetu pań 
stwa do konsumpcji artykułów 
żywnościowych rosły co roku o 
20—40 procent, osiągając w ro­
ku 1975 sto miliardów złotych. W 
tym czasie bowiem państwo np. 
podwyższało ceny skupu zboża, 
ziemniaków i mięsa, zachowując 
niezmienne ceny detaliczne prze­
tworów. Był ło co prawda zamie­
rzony ciężar dla skarbu państwa, 
jednak nie do udźwignięcia na 
dłuższą metę. Chyba że w ślad za 
mrożonych cen poszłoby daleko 
idące zahamowanie wzrostu 
płac.

Stworzyliśmy nowe warunki, w 
których zamrożenie cen pewnych 
artykułów nie jest najlepszym spo 
sobem wyznaczania poziomu na­
szego bytu. Spójrzmy rzetelnie we 
własną kieszeń: nominalnie za­
rabiamy dzisiaj przeciętnie o 1 300 
zł więcej niż przed pięciu laty i 
dzisiaj płaca — a nie tylko za­
mrożenie cen — określa zamoż­
ność obywatela. Tak zresztą by­
ło zawsze: o tym jak nam się wie 
dzie, decydują dwa czynniki pie­
niężne — ceny i płace. Inaczej 
mówiąc, zawsze relacja, s ł o s u-

j my
niektórych cen, rozkłada łe kosz­
ty sprawiedliwie na wszystkich. 
Bo jeśli w ślad za tą regulacją 
cen nastąpi jednoczesna, p r o- 
porcjonalna podw-yżka płac 
(którą w tym przypadku jest re-
kompensata) wówczas nie

Przed 
ły się 
stopy 
kiedy

sześciu laty, kiedy tworzy- 
dopiero warunki poprawy 
życiowej społeczeństwa, 

przygotowywano ogromne
przedsięwzięcie regulacji płac, 
które po XII Plenum KC objęło 
ogół pracowników gospodarki 
uspołecznionej a także rolników 
indywidualnych (podwyżka cen 
skupu) — zamrożenie cen pod­
stawowych artykułów żywnościo­
wych było jedną, a przy tym n a- 
ty c h m i a s t o w q metodą po­
prawy realnych dochodów. Par-

n e k 
cen

wysokości 
wyznaczał

p ła c i 
naszą

stopę życiową. Dla rodzin 
nego budżetu obojętne jest czy 
ceny są zamrożone i płace stałe, 
czy też rosną i ceny, i płace. 
Istotne jedynie — w j a k i e j to 
dzieje się proporcji, ja­
ki jest wzrost, płac realnych.

Jesteśmy obecnie w sytuacji, 
kiedy struktura cen staje się cię­
żarem ogólnospołecznym. Spłaca­
nie kosztów zbiorowej konsump­
cji ze wspólnej kasy (a tym jest 
przecie roczna dotacja 100 miliar 
dów) stwarza dla państwa przy­
mus pokrywania deficytu. Na­
tomiast urealnienie, podwyżka

Pod patronatem najniższego szczebla

ło, 
ny

obrad VII Zjazdu apelowano 
o inicjatywy, które pozwoliły­
by przekroczyć założenia pla­
nu. Jest sprawą oczywistą, że 
budownictwo jednorodzinne 
stwarza największe możliwo­
ści takiego „przyspieszenia”. 
Nie wymaga bowiem kosztow 
nego, ciężkiego sprzętu, oby­
wa się w zasadzie bez fabryk 
domów (chociaż pierwsze wy­
twórnie elementów dla niskie 
go budownictwa już powsta- 
ją), z powodzeniem może po­
przestać na najbardziej tra­
dycyjnych materiałach. Plany 
na obecną pięciolatkę zapowia 
dają znaczne wykorzystanie 
tej szansy. Zakłada się zwięk­
szenie rozmiarów budowni­
ctwa jednorodzinnego w porów 
naniu z latami 1971 — 1975 o 
35 procent. Przy czym jest to 
tylko program minimum — 
starania władz terenowych 
mogą z powodzeniem dopro­
wadzić do przekroczenia zało 
żeń. Na niedawnym posiedze­
niu Prezydium Rządu wskaza

przymusowo państwo, lecz wedle 
własnej konsumpcji, z własnego 
wyboru, my nabywcy finanso­
wać będziemy produkcję żyw­
ności. A to nie jest to samo co 
państwowe dotacje. Przy zmie­
nionym układzie cen każdy z nas 
będzie indywidualnie decydował 
co ma zjeść i ile oraz co przezna 
czyć na inne, pozażywnościowe 
potrzeby, gdy dzisiaj ceny zachę­
cają wprost np. do poszukiwa­
nia mięsa.

Proponowany przez rząd pro­
jekt zmiany układu cen nie jest 
więc próbą przerzucenia ciężaru 
kosztów społecznych na indywi­
dualne barki, bowiem ma temu to 
warzyszyć wyrównanie pieniężne 
do każdego rodzinnego budżelu. 
Natomiast istotnie jest to chęć 
innego ukierunkowania 
powszechnych zakupów.

Patrzmy na swój kraj, na bu­
dżet państwa, na swoją pracę — 
po obywatelsku. Nie ma tu po­
działu „my — oni", bowiem oni 
— rząd, dysponuje tym, co wy­
tworzymy, dysponuje przy tym pod 
społecznym nadzorem, radząc się 
ogółu obywateli. Nie stać nas na 
brnięcie dalej w uktad cen, któ­
ry z jednej strony hamuje szyb­
szy rozwój produkcji rolnej, ha­
muje dalszy rozwój kraju (jak 
długo jeszcze można bowiem 
pokrywać rosnące dopłaty?), z 
drugiej zaś podtrzymuje niepożą­
daną strukturę konsumpcji, utrud­
niającą należyte zaopatrzenie.

Trzeba ło zmienić, decydując 
się na wzrost realnych dochodów 
i płac — tego podstawowego źró 
dła wzrostu zamożności obywa­
teli. A więc tak, jak to zapowie­
działa uchwała VII Zjazdu partii. 
Problem w tym, abyśmy zrozu-< 
mieli istotę propozycji, ma­
jących za cel lepsze rozwiązania 
od dotychczasowego. Pogłębia­
niu tego właśnie zrozumienia słu­
ży obecna rozmowa partii ze spo­
łeczeństwem.

ZBILUT SĘK

Domek dla jednej rodziny
w jakim kierunku powin- 
iść te starania.

Przede wszystkim trzeba 
mieć z czego budować. Skąpe, 
jak wiadomo i nierytmiczne 
dostawy z państwowego prze­
mysłu zniechęciły już wielu 
amatorów domków, inni groma 
dzili potrzebne materiały ca­
łymi latami. Dlatego koniecz­
ne jest zarówno lepsze zaopa­
trzenie prywatnych inwesto­
rów, jak i przeciwdziałanie 
chomikowaniu, powodującemu 
często niszczenie materiałów.

Gospodarze terenu mogą, w 
tej dziedzinie zdziałać niema­
ło. Oczekuje się na przykład, 
że dzięki ich życzliwemu pa­
tronatowi produkcja materia­
łów budowlanych z miejsco­
wych surowców zostanie w 
obecnym pięcioleciu podwojo­
na. Chodzi tu przede wszyst­
kim o pomoc dla istniejących 
i tworzących się zespołów wy 
dobycia żwiru i piasku, wypa 
lania cegły, produkcji pusta­
ków, o ułatwienia dla produ- 
centów-rzemieślników. W ra­
mach tej pomocy władze wo­
jewódzkie spowodują na przy 
kład odpłatne przekazywanie 
drobnym producentom zbęd­
nego sprzętu i urządzeń z pań 
stwowych przedsiębiorstw wy 
twarzających materiały bu­
dowlane. Jednocześnie wpro­
wadzona zostanie zasada, aby 
pozwolenia budowlane wyda-

magazynowanych często pod 
gołym niebem.

Oczywiście, brak materia­
łów nie jest jedyną przeszko­
dą, jaką muszą pokonywać 
amatorzy domku. Ciągle wie­
le kłopotów przysparza załat 
wianie działki budowlanej. Dla 
tego z satysfakcją odnotowuje 
my, że w tej właśnie dziedzi­
nie zapowiada się najbardziej 
odczuwalna poprawa. Prezy­
denci miast i naczelnicy gmin 
zobowiązani zostali do zorga 
nizowania obsługi przyszłych
inwestorów według 
wszystkie sprawy w 
okienku. Wyznaczona

zasady:
jednym 

grupa

wać łącznic przydziałem
materialów. Uniknie się w ten 
sposób przeciągania budowy, 
trwającej obecnie średnio 3 
— 5 lat (zamiast roku), a tak­
że dewastowania materiałów

pracowników administracji za 
łatwi — w ciągu najwyżej 2 
miesięcy — przydział działki 
budowlanej i pozwolenie na 
budowę, zapewni pr-ydział 
materiałów z podaniem ter­
minu odbioru, ułatwi uzy­
skanie kredytu i porad tech­
nicznych.

Zakres tych usług, świadczo 
nych rzec można jednym 
tchem, najlepiej wskazuje na 
rozmiary patronatu nad bu­
downictwem jednorodzinnym. 
Zapewnienie przyszłym inwe­
storom sprawnej obsługi wy­
maga przy tym znacznego wy 
siłku organizacyjnego i inwe­
stycyjnego. Trzeba będzie na 
przykład przyspieszyć prace 
nad planami zagospodarowa­
nia przestrzennego, wywłasz­
czyć i przygotować tereny na 
około 500 tysięcy działek. Do 
końca tego roku powinny też 
być sporządzone wojewódzkie 
zestawy typowych projektów 
domków. Przy czym oczekuje

się, że będą to projekty nie 
tylko dobre, ale i uwzględnia­
jące miejscowe tradycje archi 
tektoniczne.

Oprócz gospodarzy terenu 
opiekę nad budownictwem jed 
norodzinnym ma sprawować 
także spółdzielczość mieszka­
niowa. Jak wiadomo, dysponu 
je ona licznymi, często znako­
mitymi biurami projektowy­
mi, własnym zapleczem wyko 
nawczym, bogatym nadzorem 
technicznym. Dlatego oprócz 
50 tysięcy domków, które spół 
dzielczość zamierza sama zbu­
dować w tym pięcioleciu, ode 
gra także rolę pośrednika dla 
tysięcy rodzin podejmujących 
budowę indywidualnie. Pomoc 
będzie polegała na przygoto­
wywaniu dokumentacji i peł­
nieniu roli zastępczego inwe­
stora.

Wszystkie te udogodnienia 
przyczynią się niewątpliwie 
do przyspieszenia rozwoju ni­
skiego budownictwa, zwłasz­
cza, że amatorów własnego 
domku jest coraz więcej. Są 
też wszelkie szanse, aby plany 
na obecne pięciolecie zostały 
wykonane z nadwyżką. Czy 
możliwości te zostaną wyko­
rzystane, zależy w praktyce 
od gospodarzy terenu — od 
ich starań i atmosfery, jaką 
stworzą wokół budownictwa 
jednorodzinnego.

URSZULA SZYPERSKA
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Poniedziałek

Ł TMTaV 1
Nieczynne.

KINA
KDF MUZA - g. 1«, 18. 20 „Po 

ucjanci” fuSA 18 1.).
KDF PAŁACOWE — g. io Im­

preza dla dzieci z filmem ..Kop­
ciuszek”. g. 15. 17.30 — seanse za 
tnknięte.

APOLLO — g. 14.30, 17, 19.30 
•Szczęki” (USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15 
„Powrót tajemniczego blondyna” 
<fr. 15 1.).

GONG — g. 10, 12.30, 15. 17.30.20 
„Niewinni o brudnych rękach” 
(fr. 13 1.).

GRUNWALD _ g. 17, 19 „Ana­
tom La miłości’’ (poi. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14. 16, 18 
„Synowie szeryfa” (USA 15 1.), g. 
20 „Posłaniec” (ang. 15 1.).

MALTA — g. 17. 19 „Mały wiel 
ki człowiek” (USA 15 1.).

OLIMPIA — g. 17.30 „Zorro” 
(fr. b.O.).

PANCŁRNIAK — g. 17. 19.30 
„Pocztówka polnymi kwiatami” 
(rum. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30 „Trzej 
muszkieterowie” (panam, b.o.), g. 
15, 17.30 , 20 „Morderstwo w Orient 
Expressie” (ang. 15 1,).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Świat dzikiego zachodu” 
(USA 15 1.).

WILDA — g. 15.30, I«. 20.15 
„Szczęki” (USA 15 1.).

ZOO ul. Krańcowa i uL Zwie­
rzyniecka g. 9—20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po- 
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 99 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 939.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dob_ę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego leczenia odwykowego i 
chórójo społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 53, 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego 
349, Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12. Kórnicka 24. Słowiańska. Sta- 
rółęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

I Rania 1
PROGRAM I: 8.in Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Nowości muz. in­
strumentalnej; 9.05 Po jednej pio 
sence; 9.20 Bałkańskie rytmy lu­
dowe; 9.45 „Pamiętniki” J. C. Pas 
ka — ode. ostatni; 10 Lato z ra­
diem; 12.25 Zielona Góra na mu­
zycznej antenie; 13 Śpiewają 
„Ali-Babki”; 13.15 Rytm, rynek, 
reklama; 13.35 Wieś tańczy i spie 
wa; 14 Tańce z różnych epok; 
14-25 Wakacje z muzyką; 15.10 Z 
polskiej fonoteki; 15.35 Rep. z XI 
Międzynar. Festiwalu Pieśni Chó 
ralnej w Międzyzdrojach; 16.11 
Propozycje do Listy Przebojów: 
16.30 Aktualn. kultur.; 16.35 Po­
dwójny album grupy „Poco”; 16.55 
Huta Katowice ma głos; 17 Radio 
kurier; 17.20 Parada polskiej pio­
senki; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.30 Przeboje non stop; 19.15 Ork. 
PR i TV — dyr. S. Rachoń; 20.05 
Naukowcy — rolnikom; 20.35 Kon 
cert życzeń; 21.15 Aktorzy i pio­
senka; 21.40 Z archiwum jazzu; 
22.20 Ńa fortepianie gra Horst Jan 
kowski; 22.30 Proponujemy i za­
praszamy; 22.45 Mini recital Wi­
tolda Antkowiaka; 23.10 Korespon 
dencja z zagranicy; 23.15 Muzyka 
na estradach świata.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3. 4. 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16. 19 , 20 , 21, 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Od miniatu­
ry do uwertury; 8.35 My 76; 8.45 
Muz. spod strzechy; 9 Wakacje 
melomana; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 .Moja Francja” — gaw.; 10.20 
Wirtuozi gitary; 10.40 Sprawy ro­
dzinne — poradnictwo a współ­
czesna rodzina; 11 S. Prokofiew: 
III koncert fortepianowy; 11.35 
Postęp, dom, nowoczesność; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku — Kaszuby; 
12.65 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Młyn nad potokiem” — 
fragment powieści; 12.45 Wa­
kacje melomana: 13.50 Koncert 
Chóru a capella PR -i TV w Kra 
kawie; 14.18 Więcej, lepiej nowo 
czeeniej; 14.25 Muz. pejzaże we 
franc. barwach; 15 Radioferie; 
16 Włoskie tańce ludowe; 16.10 
ABC żywienia: 16.30 Mel. z ope­
retek; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radiocxpress; 17 Sniewaią 
chóry amatorskie: 17.20 Rep- li­
teracki nt. ..Dziwna wieś Wali- 
szów”; 17.4<ł Recital z nagrań pia 
nisty Claudia Arrau’a; 18.40 Znpra 
szamy do mvślenia: 19 Festiwal 
Moniuszkowski w Kudowie Zdro­
ju — rep.; 19.30 O tym warto po 
słu-hać; 19.45 Arcydzieła kame­
ralistyki; 20,30 Z oner Giacomo 
Pucciniego: 21 55 Teatr PR: ..Ucz­
ciwy złodziej”. 22.25 J. F. Haen- 
del: „Concerto erosso G.-dur”; 
22.35 „Dzieła Kazimierza Serockie 
go”; 23.35 Co słvchać w święcie; 
23.40 Nowa płyta Flory Pusim.
■ imirniiiiinwiii—iimni 
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Jana
Weroniki

Zarządzenie wojewody poznańskiego

Słońce: 3.33—19.58 W trosce o zabezpieczenie 
lasów przed pożarami

Nowe domy akademickie
. . . .. . ~ q

Lasy — to nie tylko oaza 
ciszy i miejsce wypo­
czynku, możliwość bez­

pośredniego kontaktu z przy­
rodą; to także jedno z liczą­
cych się w gospodarce krajo­
wej bogactw naturalnych. 
Trwająca od kilku tygodni su­
sza spowodowała znaczne na­
silenie się zagrożenia pożaro­
wego lasów. Przelotne — głów­
nie pochodzenia burzowego — 
deszcze nie zlikwidowały nie­
bezpieczeństwa. W związku z 
powyższym wojewoda poznań­
ski wydał zarządzenie porząd­
kowe, które wchodzi w życie 
z dniem dzisiejszym i obowią­
zuje aż do odwołania.

W trosce o ochronę obsza­
rów leśnych województwa po­
znańskiego zakazuje się wstę­
pu do lasów wszystkim oso­
bom postronnym, wyłączyw­
szy pracowników służb spe­
cjalnych. Tylko w ten sposób 
wyeliminować można przypad­
kowe zaprószenie ognia. Człon­
kowie Polskiego Związku Węd­
karskiego i Polskiego Związku 
Łowieckiego mogą przebywać 
w lasach po uprzednim zgło­
szeniu swego pobytu we wła­
ściwym leśnictwie.

Zakłady pracy, organizacje 
społeczne oraz wszyscy mie­
szkańcy zobowiązani są do 
zwiększonego udziału w ochro­
nie przeciwpożarowej lasów, 
w szczególności do udostęp­
niania administracji leśnej

naszyc 
' pubjikacj

Kawa na ławę
10 czerwca br. zamieściliśmy 

na łamach „Głosu” krytyczną 
notkę pt. „Test w WZ-cie”, w 
której zastanawialiśmy się dla­
czego w tej kawiarni konsu­
ment zamawiając kawę w fi­
liżance, otrzymuje napój w 
szklance, jednocześnie zaś wrę­
cza się mu filiżankę z zalece­
niem, iż operacji przelewania 
płynu dokonać trzeba we włas­
nym zakresie. Stwierdzenie 
miłej i sympatycznej skądinąd 
kelnerki było jednoznaczne: 
„Nam tego robić nie wolno”.

W czterowierszowym wyja­
śnieniu nadesłanym do redak­
cji przez Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Gastronomicznego 
w Poznaniu (podpisane: dy­
rektor W. Drygas) — czytamy 
natomiast: „...informujemy, że 
kierownictwo zakładu „W-Z” 
zobowiązano do pouczenia per­
sonelu o prawidłowej obsłudze 
konsumentów zgodnie z wy­
mogami kat. gastronomicznej”.

My również opowiadamy się 
za zwięzłością w treści i for­
mie, jesteśmy wszakże prze­
ciwni „wyjaśnieniom”, z któ­
rych nie wynika nic albo też 
niewiele. Nadal nie wiemy kto 
jest autorem bezsensownych 
manipulacji szklankowo-fili- 
żankowych (kelnerka? a może 
„wyższa instancja”?). Wzbudza 
to wśród klientów uzasadniony 
niepokój, iż któregoś dnia w 
owej kawiarni poleci się im np. 
zmielić zamówioną kawę, (res)

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Najdłuższe pożegnanie” 
— ode. pow.; s.io Nie trzeba słów 
w piosence; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Dys­
koteka pod gruszą; 11 Zycie rodzin 
ne — magazyn; 11.30 Słynne te­
maty C. Parkera; 12.25 Za kierów 
nicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Zegnaj Grosvenor lnqure” 
— ode. pow. F. Aifforda; 14 Lato 
w Filharmonii; 15.10 W kręgu jaz 
zu; 15.30 Kwadrans akademicki; 
15.45 „Kon-liki” i inne przeboje 
zesp. The Shadows; 16 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 16.20 Z kompo 
zytorskiej teki Hemie Honcocka; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Pisarz miesią­
ca — K. Iłłakowiczówna; 18 Mu 
zykobranie^ 18.30 Polityka dla wszy 
stkich 18.45 Elżbieta Wojnowska 
śpiewa piosenki Henryka Albera; 
19 Pow. w wyd. dźw.: „Lekcja 
poloneza”; 19.35 Operą tygodnia — 
Gustave Charpentier: „Luiza”; 
19.50 „Najdłuższe pożegnanie” — 
ode. pow.; 20 Brazylijskie walce; 
20.15 Na poboczu wielkiej polityki 
— fel.; 20.25 Bielszy odcień blue­
sa; 20.50 60 minut na godzinę; 21.50 
Novi na ludowo; 22.08 Śpiewa 
Barbara; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje J. Parę; 23.05 Czas relak­

oraz komendom straży pożar­
nych — odpowiednich, pomoc­
nych środków, znajdujących 
się w ich dyspozycji. Również 
Polskie Koleje Państwowe zo­
bowiązane są do wzmożenia o- 
strożności w czasie przejazdu 
pociągów przez obszary leśne

Postanowienia powyższe po­
dyktowane zostały wyłącznie 
troską o to by zabezpieczyć się 
przed stratami, które corocz­
nie powoduje w kompleksach 
leśnych ogień. Tym, którzy 
zignorują zakaz wstępu do la­
sów w okresie obowiązywania 
zarządzenia, grozi kara grzyw­
ny do 1500 zł.

Nrezależnie od powyższego 
raz jeszcze ponawiamy apel o 
zachowanie maksymalnej o- 
strożności — wszędzie: w do­
mu, w zagrodzie i na polu, w 
zakładzie pracy i miejscach 
wypoczynku. Dbałość o to by 
wspólnie wypracowane złotów­
ki nie obracały się w dym, jest 
naszą obywatelską powinno­
ścią. (res)

W studenckiej 
wieży Babel

W Domu Studenckim Poli­
techniki Poznańskiej „Sękacz” 
czynny jest od 1 lipca Między 
narodowy Hotel Studencki, 
prowadzony przez Biuro Tu­
rystyki Studenckiej „Alma- 
tur”. W połowie miesiąca, po 
zakończeniu egzaminów wstęp 
nych, dla potrzeb MHS-u 
przeznaczony zostanie również 
sąsiedni DS. W sumie poznań 
ski hotel będzie dysponował 
700 miejscami w pokojach 2, 
3 i 4-osobowych. Posiada on 
również stołówkę, która przy 
gotowuje posiłki dla grup 
zbiorowych i turystów indywi 
dualnych, bufet i kawiarnię. 
Personel hotelu stanowią wła 
dający kilkoma językami obcy 
mi studenci i absolwenci po­
znańskich uczelni. Kierowni­
ctwo dokłada wszelkich sta­
rań aby zapewnić swym goś­
ciom także ciekawy program 
turystyczno-rekreacyjny i kul 
turalny.

Piloci „Almaturu” prowadzą 
wycieczki, w czasie których 
goście poznają Poznań i Wiel- 
kopolskę; hotelowe autokary 
dowożą chętnych do miejsco­
wości rekreacyjnych. W pro­
gramie proponowanym mło­
dym turystom z kraju i zagra 
nicy znajdują się również im 
prezy kulturalne, zwiedzanie 
zakładów przemysłowych, 
spotkania z młodzieżą i wete­
ranami ruchu robotniczego.

W hotelu — goście mają do 
wyboru salę telewizyjną, czy­
telnię prasy, mały salon gier 
automatycznych, salę kinową 
(w której wyświetlane są fil­
my o regionie wielkopolskim) 
oraz dyskotekę w interklubie 
„Sęk”, (gra)

su; 23.54) Na dobranoc śpiewa K. 
Prońko.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8. 10.30, 12,05, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Muzyka na dzień do­
bry; 8 Transm. z Pr. I; 11.55 Ze­
spół „Arp Life”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jak działać sprawnie? — 
„Szkoła Mistrzów”; 13.15 Z radio­
wej fonoteki muzycznej; 13.50 
Dwie sceny z opery „Borys Go­
dunow” M. Musorgskiego; 14.25 
„W Jezioranach”; 14.55 „Tam 
gdzie król leczy zęby” — rep.; 
15.15 „Kamera’ ’— przegląd filino 
wy; 15.30 Teatr PR: „Potop”; 16.05 
Nowe nagrania nadesłane przez 
Radio Fińskie; 16.40 Muzyka lud. 
stylizowana; 16.50 Radioexpress; 
17 Poniedzielne remanenty sport.; 
17.05 Piosenki z Poznania; 17.15 
Aud. ekonom.; 17.30 Gra zespół 
„Ergo”; 17.40 Aud. dla dzieci — 
Migawki z wakacji; 17.55 Podwie­
czorek przy muzyce; 18.25 Przy 
godzie naprzeciw — z M. Warneń 
ską rozmawia R. Badowski; 18.40 
Tygodn. przegląd aud. oświato­
wych; 19 „Film kształtuje osobo­
wość”; 19.30 Płyty o których się 
mówi; 20.40 Odtworzenie konc. 
Ork. Symf. Radia Heskiego we 
Frankfurcie nad Menem z udz. 
Chóru Żeńskiego Radia Holender 
skieg® ^ereo ogólnop.); 22.15 Kraj 
obraajy historyczne — Frombork; 
22.35 Rytmp, i piosenka.
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Na zdjęciu: nowe domy studenc­
kie widziane od ul. Zamenhofa, 

(za) 
Fot. — H. Kainza

Warunki bytowe studentów 
w Poznaniu ulegną z nowym 
rokiem akademickim dalszej 
poprawie z chwilą oddania do 
użytku zespołu domów studenc 
kich przy ul. Serafitek. Budo­
wa przebiega zgodnie z wyty­
czonym harmonogramem, co 
uwidaczniają najdobitniej smu 
kłe sylwetki już postawionych 
bloków.

Pierwszy, 11-kondygnaeyjny, 
dla słuchaczy Akademii Wy­
chowania Fizycznego w Pozna­
niu został już oddany do użyt­
ku. Obecnie trwa wyposażanie 
pokoi meblami dostarczanymi 
przez fabrykę w Wyszkowie. 
Pierwszej próby nowych po­
mieszczeń i umeblowania do­
konali już kandydaci na słu­
chaczy AWF, przybyli do Po­
znania na egzaminy wstępne.

Prace przy drugim bloku,

„Lechia“ w Klubie
Dobrej Roboty

W Domu Technika przy ul. 
Stalingradzkiej w Poznaniu 
czynna jest kolejna wystawa 
z cyklu prezentacji zakładów, 
biorących udział w IV Ogólno­
polskim Konkursie Dobrej Ro­
boty. Wielkopolski Klub „DO­
RO” zaprosił tym razem do u- 
działu w wystawie poznańską 
Fabrykę Kosmetyków „Polle- 
na-Lechia”. Ekspozycja przed­
stawia dorobek zakładu, który 
w ubiegłym roku obchodził 50- 
-lecie swego istnienia.

Nie historia jednak, a nie­
dawne osiągnięcia fabryki są 
tematem wystawy. W ubiegłym 
roku „Lechia” wyprodukowała 
28 nowych wyrobów, a w pla­
nie tegorocznym ma ich — 39. 
Większość z nich cieszy się do­
brą marką, o czym świadczą 
opinie odbiorców, wzrastający 
eksport oraz znaki jakości. W 
roku 1975 znaki jakości uzy­
skało 31 wyrobów „Lechii”, a 
w roku bieżącym zakład za­
proponuje do tego wyróżnie­
nia — 20 nowych. Wykresy i 
fotogramy obrazują również o- 
siągnięcia „Lechii” w dziedzi­
nie wynalazczości i racjonali­
zacji. Oszczędności z tego ty­
tułu wyniosły w roku ubie­
głym 7 729 000 zł. (gra)

K TELEWIZJA J

P„ROG,RAM 1: 9 — Program na 
dzień dobry; 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
Kino Zwierzyńca (kol.); 17.30 — 
„Echo stadionu”; 18 — „Ostatnia 
rozgrywka’’ — ostatni odcinek fil 
mu ser. prod. bułg.; 19.05 — Kro­
nika Igrzysk Młodzieży z Pozna­
nia; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kol.); 20.20 — Teatr Telewizji — 
Terence Rattigan: „Próba generał 
na”; 21.20 — „Między nami rodzi­
cami”; 21.50 — Dziennik (kol.); 
22.05 — „Polihymnia na waka­
cjach” — program muzyczno-roz­
rywkowy (kol.).

PROGRAM 2: 17 — „Czarne
chmury” — ode. 5 filmu ser. prod. 
poi. (kol.); 17.50—Zapowiedź Dnia 
Mongolskiego; 17.55 — „Mongolska 
Republika Ludowa” — film dok. 
(kol.); 18.25 — „Tarbagan”; 18.45 
— „Nasze rozmowy” — program 
studyjno-filmowy; 19 — Program 
informacyjny; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kol.); 20.20 — „Mongo­
lia w roku zjazdów” — film dok. 
prod. TV ZSRR (kol.); 20.50 —
„Goście dnia”; 21.15 — „Osada na 
bezkresnej Gobi” — film dok. 
(kol.); 21.40 — „Rok zaćmienia 
słońca” — film fab. prod. MRL 
(kol).

przeznaczonym dla młodzieży 
Politechniki Poznańskiej, do­
biegają końca. Ten gmach zo­
stanie oddany do użytku w 
przyszłym miesiącu. Ostatni z 
kompleksu 3 budynków jest w 
trakcie montażu.

ODPOWIEDZI
• Czy to nie marnotrawstwo — 

zapytał nas czytelnik — że lipo­
wego kwiecia nie zrywa się z uli 
cznych drzew, a w sklepach zie­
larskich później trudno je kupić 
na herbatę leczniczą?

Propozycja zorganizowania li- 
pobrania” (a również „rumianko- 
brania” itp.) jest jak najsłuszniej 
sza, ale chyba trudno wykonalna, 
bo młodzież na wakacjach, a 
któż inny będzie się chciał po 
drzewach wspinać? Niemniej, 
przekazujemy uwagę „Herbapolo 
Wi”. (2510)
• Zawiadomiła nas czytelniczka, 

że apteka przy Rynku Wildec-

tu sie
Wybór pojazdów oferowanych podczas niedzielnej GIEŁDY 

SAMOCHODOWEJ przy ul. Bema w Poznaniu był urozmai­
cony, ceny natomiast w większości kształtowały się w gór­
nych granicach.

Za „Fiata 126p” żądano: 105 000 (1975), 106 000 (1975), 111 000 
(1975), 117 000 (1976) oraz 121 000 zł (1976, próbne numery). 
„Fiata 125p” z silnikiem 1300 ccm wyceniano na 124 000 zł 
(1972), a z silnikiem 1500 — na 157 000 zł (1973). Model MR — 
1300 — proponowano za 220 000 (1975), a 1500 — za 225 000 
(1976) i 230 000 zł (1975). „Fiat 127p” wyceniony został na 
178 000 zł (1974).

„Syrenę 103” oferowano za 38 000 (1966), „104” — za 62 000 
(1969), a „105” — za 75 000 zł (1973).

Wysokich cen żądano za „Trabanty”: 90 000 (1973) i 95 000 zł 
(1972); widzieliśmy jednak jeden z samochodów tej marki za 
32 000 zł (1963). Nowe „Wartburgi” wyceniano na 136 000 (1967) 
oraz 165 000 zł (1972).

Porównaliśmy ceny „Wołg”: stare oferowano za 95 000 
(1965) oraz... 130 000 zł (1962), nową — za 218 000 zł (1963).

Niemało żądano tym razem za ,,Volkswagena” (garbusa); po­
śród kilku samochodów tej marki odnotujmy dwa przykłady: 
pojazd z 1968 roku — 97 000, a nieopodal, ten sam rocznik, 
oferowano za 110 000 zł.

Najdroższym chyba samochodem niedzielnej giełdy, wzbu­
dzającym wszakże niewielkie zainteresowanie, była „Zastava 
1100P” z 1975 roku, którą właściciel wycenił na 245 000 zł.

☆

Po przelotnych opadach w minionym tygodniu, zaobser­
wowaliśmy w ubiegłą sobotę na TARGOWISKU JEŻYCKIM 
widoczną poprawę zaopatrzenia, tak pod względem ilościo­
wym, jak i jakościowym.

Pośród owoców najwięcej było czereśni, których ceny 
kształtowały się w sposób bardzo zróżnicowany: od 10 do 
24 i 28 złotych za kilogram. Agrest kosztował od 10 do 12 
zł kg. Mało natomiast było truskawek i w nie najlepszym wy­
borze — średnio po 22 zł kg.

Różnorodne były także ceny pomidorów: od 40 do 50 zł za 
kg, w gorszym gatunku — 20 zł za kg. Powodzeniem cieszy­
ły się kwaszone ogórki — 60 zł za kg; zielone ogórki koszto­
wały natomiast 16 i 22 zł za kg.

Główkę białej kapusty kupić było można za 6, 8 i 10 zł, 
kalafiora — za 1 i 3 zł, natomiast kalarepy — za 3 zł. Głów­
ka czosnku kosztowała 1, 3, 5, 6 i 10 zł.

Z zielonych dodatków: koper — 4 zł, szczypiorek od 2,50 do 
3 zł. Cena ładnego pęczka młodej cebuli wynosiła na ogół 
4 zł (mały) oraz 5 zł (duży).

Pęczek marchewki kosztował od 6 do 7 zł, a kilogram mło­
dych ziemniaków — od 10 do 12 zł.

Wśród kwiatów nieodmiennie królowały goździki _ 3 zł 
sztuka; małe róże kosztowały 7, a duże 10 zł.

INFORMACJA EXTRA: Ciekawi jesteśmy co sądzi np. 
„Sanepid” o zaśmieconym belkami, papierami i gnijącymi od­
padkami — zamkniętym wejściu do ubikacji męskiej? (res)

■tu

Wszystkie, 11-kondygnacyjne 
domy, dla 600 studentów każ­
dy, zapewnia wygodne warun­
ki nauki i wypoczynku w trzy- 
i dwupokojowych mieszkaniach 
z pełnym zapleczem sanitarno- 
socjalnym.

kim przechodzi remont, a w na­
stępnej — przy ul. Dzierżyńskie­
go 138 — też wisi kartka, zaleca­
jąca odbieranie lekarstw, apteka 
przy ul. Powstańców Wielkopol­
skich również ma remont. Czy 
nie za wiele tych zamknięć jak 
na jeden rejon?

Zarząd Aptek (p. Alina Jawor­
ska): Nieporozumienie, gdyż ta 
kartka wzywa do odbierania le­
karstw na recepty, złożone w 
aptece przy Rynku Wildeckim, a 
pozostałe dwie apteki rzeczywiś­
cie remontujemy, bo teraz, gdy 
wiele osób na urlopach, najlepszy 
okres. Zamknięty mamy również 
z powodu choroby’ obu pracowni­
ków punkt apteczny przy naroż­
niku Wspólnej, ale (oprócz apte­
ki przy ul. Dzierżyńskiego 138) 
czynne są również placówki przy 
Zakładach HCP, przy ul. Party­
zanckiej i przy ul. Dzierżyńskie­
go 349. Z nabywaniem lekarstw 
na Wildzie i w ogóle w Poziótńiu 
klienci nie powinni mieć więc 
kłopotu. (253)



UWAGA- । • . .
absolwenci liceów ogólnokształcących!

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 
przyjmie was

Wynajmę pokój z używa 
niem kuchni i łazienki — 
małżeństwu z dzieckiem, 
na okres 2 lat, od 1. 10. 
1976 r., płatne z góry. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1820g.

Starsze małżeństwo poszu 
kuje pokoju na wczasy z 
całodziennym utrzyma­
niem, dobre warunki sa­
nitarne. Termin od 5—25 
sierpnia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3860g.

HA 2-LETNIĄ NAUKĘ PRAKTYCZNĄ ZAWODU

W centrum Szczecina M-2 
— zamienię na mieszka­
nie w Poznaniu lub oko­
lice podmiejskie. Informa 
cje: Poznań, teL 474-85, w
godz. 7—9. 1823g

Bydgoszcz! Dom jednoro­
dzinny, komfort, 3 poko­
je, garaż, blisko śródmie­
ścia — zamienię na podo­
bne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1337g.

Przyjęci absolwenci skierowani zostaną na naukę teo­
retyczną do Policealnego Studium Zawodowego - Wie­
czorowego w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego nr 352/360. 
Po ukończeniu praktyki i nauki teoretycznej, absol-

Zamienię M-4 spółdzielcze 
Wągrowiec, 2-pokojowe, 
balkon — na podobne ‘w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1829g

O Nieruchomości

went Studium otrzymuje tytuł technika mechanika.

Zgłoszenia przyjmuje — 

WZDZ Poznań, ul. Kościuszki 57 
telefon 594-86 — Kadry.

Kupię M-2 lub M-3 wła 
snościowe w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1871g,

Sprzedam działkę pod bu 
dowę domu 1.165 m! w Lu 
boniu 1 koło Poznania. 
Józefa Grześkowiak, Gro 
dzisk Wlkp., Kąkolewska 
1. 841p

(kod 61-301),

3218-K1

Młode pracujące małżeń­
stwo z półtoraroczną cór 
ką, członkowie SM — po­
szukuje mieszkania lub po 
koju, płatne miesięcznie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1884g.

Poznańskie Zakłady
Przemysłu Spirytusowego „Polmos

ul. Komandoria 5 — w Poznaniu

OSTĄPIĄ BEZPŁATNIE 
jednostkom gospodarki uspołecznionej 

oraz indywidualnym odbiorcom

SZLAKĘ.
Załadunek szlaki oraz transport 
winien zorganizować odbiorca.

Odbiór codziennie w godz. od 7 do 15.
3210-K1

Kupno © Sprredaż Okazyjnie sprzedam kiosk
kwiatami

Sprzedam wielodziałanio- 
wy kalkulator. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2284g.

Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową W-C3, w dob­
rym stanie. Aleksander Ja 
kubowski, Łubowo k. 
Gniezna. 2560g

Kwaterunkowe 2 pokoje,
kuchnią, łazienką, o.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny 2 pokoje, 1 ku­
chnią, łazienką, c. o., wo 
da, 1.250 m2, zabudowania 
mi oraz działka budowla­
na 1.250 m2. W rozliczeniu 
mieszkanie własnościowe 
M-4 w Poznaniu. Adres: 
Ryszard Bauma, Dąbro­
wa 62-069, ul. Szkolna 29a.

1346g

I Figurkę z bursztynu, ser- 
. wantkę stylową — kupię. 
: Oferty: Bydgoszcz, Ino- 
t wrocławska 7, Irena Drew
• niczak. 1598-K2

Laicę starą, normalną lub 
; bębnową nawet uszkodzo 
; ną kupię. Oferty „13459”, 
’ „Prasa”, Łódź, Plotrkow-

ska 96. 1615-K2
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 894g.

: SekretarzyK — sekreterę, 
nawet bardzo uszkodzoną 
— kuplę. Oferty: Byd­
goszcz, Foto - La bor, ul.
Pomorska 7. 1427-K2

Stare monety polskie, nie 
mieckie, chętnie część 

■ zbioru, szable, kufel do 
' piwa, żyrandol świecowy, 
• wielki kieszonkowy zega- 
: rek, obraz i różne staro­

cie, również od pozamiej- 
scowych — kupię. Umiń­
skiego 7a m. 30 (Wilda);
od godz. 17. 4933g

Górze.
w Zielonej

Oferty: Zielona
Góra, Biuro Ogłoszeń, Nie 
podległości 25 dla 2887-G.

1621-K2
Silnik Warszawy dolnoza 
worowy do remontu, 2 pie 
ce c. o. 2,7 1 12 m' uży­
wane, korzystnie sprze­
dam. Sclnawska 68, tele-

Syrenę 103 sprzedam. Bog 
dan Kominek, Biegano- 
wo, gmina Środa, od go­
dziny 17—19. 809p

Lokale

fon 67-80-05. 3H4g

Sprzedam motor marki 
MZ 250/2 Trophy. Ul. Per 
łowska 10 (Ławica), po 
godz. 16. 3278g

Sprzedam kombajn „Vis- 
tula” zbiornikowiec z pra 
są. Podgórski, 77-416 Tar­
nówka, ul. Niepodległoś-
ci 52. 835p

Sprzedani tanio młocar- 
nię marki „Jejna”. Ed­
ward Bugno, Slepucho- 
wo, poczta Pamiątkowo. 

817p

Sprzedam złoty zegarek 
męski marki Schaffhau- 
sen. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3382g.

Dnia i lipc‘a 1976 roku zmarła, przeżywszy 
70 lat

MAGDALENA KONATKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu na Junikowie.
Synowie z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
1729-U3

tDnia 10 lipca 1976 r. zmarła moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza matka, teściowa 
i babunia, śp.

MARIA LUTKOWSKA
z domu Lulka

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 lipca br. o godzi­
nie 12 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej, 

o czym w wielkim smutku pogrążeni z żalem
zawiadamiają

mąż, dzieci i wnuki
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Roosevelta 1 m. 4.

Dnia 9 lipca 1976 r. zmarł przeżywszy lat 90 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN FECHNER
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 lipca br. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Słoneczna 12 m. 3. 3487g

4. Dnia 8 lipca 1976 r. zmarł po długiej choro- 
I bie ukochany mąż, ojciec, dziadek, brat 
i szwagier

KAZIMIERZ KOZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Świetlana 32. 3449g

4. Dnia 9 lipca 1976 r. zmarł mój najdroższy 
T mąż, troskliwy ojciec, śp.

STANISŁAW JAKUBCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

żona z synem
Ściegiennego 51 b. 3467g

4. Dnia 9 lipca 1976 r. zmarł nagle, opatrzony 
T Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek 1 wujek, przeżywszy lat 73, sp.

WŁADYSŁAW LASSA
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni, 

syn i rodzina

Ul. Marchlewskiego 56 m. 20. 3434g

ciepła woda, I ptr„ 38 m2 
(Os. Świerczewskiego) — 
zamienię na równorzędne 
o większym metrażu do 60 
m2, I lub II ptr. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1906g.

Kupię domek jednoro­
dzinny, chętnie z ogród­
kiem, w Szamotułach, Po 
znaniu lub Krotoszynie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1845g.

Kupię nową Skodę S-100 
lub Wartburga 353. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3193g.

© Samochody
Samochód „Citroen” 2- 
CV lub „Dianę” — kupię. 
Częstochowa, tel. 462-68.

1677-K2

Sprzedam Żuka. Oborni­
ki Wlkp., ul. Jegera 2.

 818p

Zamienię M-5 w wieżow­
cu (ładne) — na 4 pokoje 
w blokach lub willi. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1914g.

Zguby © Różne
Zaginął brązowy pekiń­
czyk. Znalazcę wynagro­
dzę. Krasińskiego 7. 3396g

Kupię pokój z kuchnią, 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2006g.

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów, 
podłóg. Tel. 67-34-40, po 
godz. 17 — Łagodzki.

3041g
Własnościowe M-4 spół­
dzielcze (dwupokojowe) — 
przy ul. Dębowej w Po­
znaniu — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2038g.

Cyklinowanie bezpyłowe 
parkietów, podłóg lakie­
rowanie. Tel. 647-95, Kan- 
tak. 49236g

PREMIOWANA!
UDZIELAJĄ PRZY SPRZEDAŻY
10 PROC. PREMII 00 CENY SPRZEDAŻY

ATRAKCYJNASPRZEDAŻ
informuje PT Klientów, że w dniach od 1 lipca do 
31 sierpnia br. wszystkie placówki PEWEXU

Sprzedażą premiowaną objęty jest szeroki 
asortyment towarów takich jak :• 
— artykuły dziewiarskie i konfekcyjne, 
— galanteria i bielizna damska, 
— tkaniny i dywany, 
— kosmetyki, 
— sprzęt gospodarstwa domowego, sprzęt 

radiowy i telewizyjny, 
— akcesoria samochodowe, 
— płytki ścienne, armatura łazienkowa.

ZAPRASZAMY DO NASZYCH PLACÓWEK 
i ŻYCZYMY KORZYSTNYCH ZAKUPÓW! 

3312-K1

Dla brata, prawnika, lat ' Panna, 27-letnia, magis- 
25, poznam Cygankę, wy- ter, niebrzydka, posiada- 
kształcenie średnie. Cel 1 jąca mieszkanie w Pozna
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 833g.

jąca mieszkanie w Pozna 
niu pozna kawalera po

Gniezno! Sprzedam miesz 
kanie M-3 własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2703g.

Zamienię mieszkanie M-3 
komfort, telefon, we 
Wrocławiu, spółdzielcze — 
na podobne w Poznaniu, 
stare budownictwo niewy 
kluczone. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2043g

Matrymonialne

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 pokoje z kuch­
nią wraz z domem gospo­
darczym w Chodzieży, ul. 
Wojska Polskiego 35. In­
formacje: od godz. 15.

856p

Małżeństwo pracujące z 
półrocznym dzieckiem, 
członkowie SM, poszuku­
je pustego pokoju. Dzwo­
nić po godz. 18, telefon
67-54-32. 3230g
Samotny poszukuje poko 
ju na parterze (Grun­
wald). Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3188g.

Wynajmę pokój 2 ucz­
niom (studentom), niepa­
lącym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2046g

Pokój, kuchnią, łazienką 
(43 m2) samodzielne, I ptr. 
śródmieście (korytarz — 
wspólny, starsze małżeń­
stwo bezdzietne) — żarnie 
nię na mieszkanie dwupo 
kojowe, do II ptr., na ko 
rzystnych warunkach. Te 
lefon 537-83 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1264g.

Poszukuję poddasza, stry 
chu, mansardy, 30—40 m". 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1355g.

Dnia 7 lipca 1976 r. zmarła nasza długoletnia 
ofiarna pracownica

HELENA WÓJCIAK
Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współ­

czucia składają
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
Rada Zakładowa oraz pracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu.

1703-K3 |

Dnia 8 lipca 1976 r. zmarła nasza najukochań­
sza matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 78, śp.

ROZALIA JENDROSZKOWIAK
z domu Fołtyn

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z rodziną , 

1721-U3

X Dnia 9 lipca 1976 r. zasnął w Bogu przeżyw- 
I szy 94 lata nasz ukochany i niezapomniany 
ojciec, brat, szwagier, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

KAZIMIERZ ANTOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 10.30 na 

cmenlarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Rynek Łazarski 4 m. 6. 3485g

tDnia 30 czerwca 1976 r. zmarł nasz drogi 
brat i wujek, przeżywszy lat 70, śp.

KAZIMIERZ BĄKOWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbył się na cmentarzu w Krzywiniu.

W smutku pogrążona
RODZINA

3355g
131X33

tW dniu 9 lipca 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św„ śp.

MARTA CIIMIELECKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
siostra z rodziną

1730-U3

tDnia 9 lipca 1976 roku zakończył nagle swo­
je pracowite życie, przeżywszy lat 80, śp.

WACŁAW PITAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14 

na cmentarzu miłostowsklm.
W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

1741-U3

Panią Urszulę umówioną 
dnia 4. 7. o godz. 15 w 
Parku Kasprzaka proszę 
o skontaktowanie się. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3179g.

Samotni! Dyskretne 1 kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości, zapewnia Biuro Ma 
trymonialne „Jutrzenka”, 
81-963 Gdynia 1, ul. Miga­
ły 35, skrytka pocztowa 
105. Informacje 10 zł w 
znaczkach pocztowych.

493-K2

studiach, pragnącego za­
łożyć rodzinę. Cel matry 
monialny. Szczegółowe 
oferty ze zdjęciem (zwrot 
dyskrecja zapewniona) — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U64g.

Wdowiec z synkiem 12- 
letnim, wykształcenie śred 
nie, posiadający małą nie 
ruchomość, pozna pannę 
lub wdowę bezdzietną od 
45 do 48 lat, wyznania 
rzymsko-katolickiego bez 
nałogów, najchętniej z 
prowincji. Cel matrymo­
nialny. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1063g.

Panna 24-letnia wy-
kształceniem średnim, po 
zna odpowiedniego pana, 
do lat 30. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla U78g.

Wdowiec, wysoki, szczu­
pły, materialnie niezależ­
ny, mieszkaniem, pozna 
zgrabną, kulturalną panią 
do lat 50. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1223g.

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 

ulica Kościuszki nr 57

ZAMIENI MIKROBUS „NYSA’
— nowy

NA „NYSĘ” TOWOS — 
Tel. 507-66, w godz. od 7.35—15, 

od 7.35—13.30.

nową.
w soboty

3050-KI

Dnia 7 lipca 1976 r. zmarł były długoletni pra­
cownik Zakładów Remontowo - Budowlanych 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza

JULIUSZ ZIELESKIEWICZ
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa ZNP, 
Oddziałowa Organizacja Partyjna, 

pracownicy administracji i współpracownicy 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 lipca 1976 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

1732-K3

Dnia 9 lipca 1976 r. zmarł nagle w trakcie peł­
nienia obowiązków służbowych nasz długoletni * 
pracownik

WŁADYSŁAW LASSA
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- W 

rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi. 0 
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika S 

i kolegę. ś
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- s 

czucia składają g
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 

oraz pracownicy 
Dyrekcji Okręgowej Dróg Publicznych 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 lipca 1976 roku U 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

4- Dnia 9 lipca 1976 r. zmarł przeżywszy lat 66, 
I mój ukochany mąż, tatuś, brat, szwagier
i wujek, śp.

EDMUND WOJCIECHOWSKI
mistrz rzeżnicki

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona smutku
żona x synem

1742-U3

+ Dnia 9 lipca 1976 r. zmarł po ciężkiej choro- 
I bie mój najdroższy mąż, ojciec, teść, dzia­
dek, brat i szwagier, przeżywszy lat 66, śp.

STANISŁAW JAKUBOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Tomickiego 7. 1743-U3

+ Dnia 9 lipca 1976 r. zmarł po ciężkiej choro- 
l bie przeżywszy lat 78, nasz kochany mąż, oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

WIKTOR FALKENSTEIN
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 17 

na cmentarzu parafialnym w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Sarmacka 8 m. 3. 1744-U3

Komunikaty
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu — zawiadamia, że w zwią-
zku z robotami wodociągowymi nastąpi
w dniu 15 lipca br. (czwartek) w godz. od 6—14 
znaczne obniżenie ciśnienia wody z możliwością 
całkowitego jej braku wT rejonie ul. ul. Obor­
nickiej, Koronnej, Szydłowskiej, Sokoła, Trój- 
pola, Strzeszyńskiej i przyległych.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody i zabezpiecze­
nie urządzeń. 3334-K1

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rcjonowcga w 
Poznaniu, z dnia 19. 12. 1975 r. w sprawie VI
Kp. 894/75 — zostali skazani:

Adam Tomczak, zam. w Przeźmierowie, ul.1.

2.

3.

Piaskowa 27 — na karę łączną 2 lat pozba­
wienia wolności — za czyny:
a) z art. 159 kk w zw. z art. 59 § 1 kk — 

pobicie przy użyciu niebezpiecznego na­
rzędzia o charakterze chuligańskim,

b) z art. 212 § 1 kk w zw. 59 § 1 kk — znisz­
czenie mienia, czyn o charakterze chuli-
gańskim.

Adam Bartkowiak, zam. w Poznaniu, ulica
Międzyzdrojska 46/1 — na karę 1 roku po- 

- ' ‘ ■ 158 § 1 kkzbawienia wolności za czyn z art. 
w zw. z 59§ 1 kk - za udział 
o charakterze chuligańskim.
Zdzisław Matuszewski, zam. w

w pobiciu

Poznaniu,
ul. Słupska 69/3 — na karę 1 roku pozba­
wienia wolności — za czyn z art. 158 § 1 kk 
w zw. z 59 § 1 kk — za udział w pobiciu 
o charakterze chuligańskim.

Ponadto zasądzono od wszystkich oskarżo­
nych na zasadzie art. 59 § 3 kk nawiązki na 
rzecz pokrzywdzonego, zarządzono podanie wy­
roku do publicznej wiadomości, obciążono ko-
sztami postępowania w sprawie. 3164-K1

Dnia 5 lipća 1976 r. po długich cierpieniach, 
zakończył w Poznaniu swe pracowite i uczciwe 
życie, przeżywszy lat 80 nasz drogi ojciec, brat, 
teść oraz dziadek,

KAZIMIERZ RAKUŁA
Pogrzeb odbył się w dniu 8 bm. o godz. 12.30 

w Ostrowie Wlkp., na cmentarzu przy ul. Bema.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Ostrów Wlkp., ul. Kościuszki 23a.

JADWIGA SZKARADKIEWICZ

+ Dnia 10 lipca 1976 r. zmarła po długich i cięż- 
1 kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza droga żona, matka, siostra i ciocia, 
przeżywszy lat 53

3400g

Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 14.50 na 
cmentarzu na Junikowie.

Ul. Żydowska 28/8.

W ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA
1745-U3

tDnia 9 lipca 1976 roku zmarła niespodziewa­
nie nasza droga szwagierka i ciocia, śp.

ZOFIA BIAŁŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 

na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Matejki 46 m. 5.

u
W smutku pogrążona

RODZINA
1728-U3

k



Złote medaie dla poznańskich IV Turniej Krajów Nadbałtyckich

sport lekkoatletów i tenisistów stołowych Polska
Dokończenie ze str. I

Polacy wystąpili

Jaroszewicz i Żyszkowski

Dokończenie ze str. 1
Nie gorzej wypadły lekkoatlet- 

ki. W wieloboju skocznościowym 
Ewa Śliwa z Kalisza zdobyła zło­
ty medal dla swego województwa,
a Ewa Kuśnierska z Piły brązowy 
w wieloboju rzutowym.

nowska 
zentanci

zajęła 7 lokatę. 
Konina A. Wendt

niak uplasowali się na 5

WIOŚLARSTWO

Repre- 
— Czer 
pozycji.

56 kg Siężak był 6, a Pietrzak 
(65 kg) — 4.

GRY ZESPOŁOWE

Norwegia 4:0
składzie:

zwycięzcami
Rajdu Polskiego

36 samochodowy Rajd Pol­
ski wygrała załoga Andrzej 
Jaroszewicz i Ryszard Żysz­
kowski na samochodzie Lancia 
Stratos. Na drugim miejscu 
uplasowali się Hiszpanie An­
tonio Zanini i Petrisco Garay 
na Seacie 1800, a ńa trzecim 
— Krzysztof Komornicki i Ja 
nusz Wojtyna na polskim Fia 
cie 125p/1600.

Po rozegraniu Rajdu Polskiego, 
w klasyfikacji mistrzostw Europy 
kierowców prowadzenie objął An­
drzej Jaroszewicz. Rajd Polski był 
30 eliminacja. Andrzej Jaroszewicz 
zgromadził 230 pkt. i wyprzedza 
Hiszpana Antonio Zaniniego — 210 
pkt. oraz Bernarda Darniche 
(Francja) — 200 pkt. Do zakończe­
nia mistrzostw Europy kierowców 
pozostało jeszcze 10 rajdów w tym 
dwa o współczynniku trudności 4 
— we Włoszech i Hiszpanii.

W Pucharze Pokoju i Przyjaźni 
po 3 eliminacjach na prowadzenie 
wyszedł także Andrzej Jarosze­
wicz. Wyprzedza on Krzysztofa Ko 
mornickiego (Polska) i Kastisa 
Girdauskas (ZSRR). Hie Czubriko 
wa (Bułgaria) oraz Błażeja Krupę.

TENIS STOŁOWY

Nadal świetnie spisują się repre­
zentanci Poznania w tenisie stoło­
wym. W grze podwójnej chłopców 
złoty medal wywalczyła w sobotę 
para Gozdowski — Jakubczak.

Wczoraj trzy dalsze medale zdo-’ 
byli tenisiści stołowi, dwa w tur­
niejach drużynowych i jeden w 
grze mieszanej. Zespół chłopców 
z Poznania w składzie Jakubczak, 
Flisikowski i Gozdowski po zwy­
cięstwie nad Katowicami 5:4, i 
Krosnem 5:1 w meczu decydują­
cym o pierwszym miejscu uległ 
Krakowowi 1:5 i musiał się zado­
wolić srebrnym medalem. Dziew­
częta Filipowska, Baranowska, 
Mruk w turnieju drużynowym 
zdobyły brąz. Wygrały one z Ka­
towicami 5:2, uległy Siedlcom 2:5 
i w decydującym meczu zwycię­
żyły Płock 5:4.

Również brązowy medal wywal­
czyła para mieszana Gozdowski —• 
Filipowska. W pierwszej turze 
walk miała ona wolny los, w dru­
giej pokonała parę konińską A. 
Wendt — Czerniak, następnie prze 
grała z lubliniankami Janik — 
Malinowska, by w ostatnim spot­
kaniu zwyciężyć Krzepkowskiego 
i Krawczyk z Wrocławia. Inna 
poznańska para Jakubczak — Bara

Nie udało się zdobyć złotego me­
dalu poznańskim wioślarzom. W fi­
nale startowało siedem poznań­
skich osad, które wywalczyły 3 
srebrne medale. Zdobyli je: w je­
dynkach chłopców Olszakowski 
(Skibiński z Poznania zajął 5 miej-
sce), dwójkach podwójnych
chłopców Szlegel — Mrzygłód (osa­
da Piły Pacholski — Pachalewicz

zajęła 12 miejsce) oraz w dwój­
kach podwójnych dziewcząt
Dzierzkowska Weber.

W pozostałych finałach wioślar­
skich Wielkopolanie zajęli nastę­
pujące pozycje: jedynki dziewcząt 
— Szymanderska (Poznań) — 4, 
Mańczak (Poznań) — 9, Janczew­
ska (Kalisz) — 12, czwórki podwój­
ne dziewcząt — Poznań — 6, Pi­
ła — 8, czwórki podwójne chłop-
ców Poznań 4. W ogólnej

Regaty na Malcie

punktacji wioślarstwa reprezenta­
cja Poznania zajęła wspólnie z To­
runiem 2 miejsce (108 pkt.), za 
Wrocławiem (lio pkt).

PŁYWANIE

Pod dyktando wioślarzy NRD W drugim dniu zawodów pły­
wackich poznańscy zawodnicy zdo­
byli 2 brązowe medale: na 100 m
klasycznym dziewcząt

230 zawodniczek i zawodników, w tym 53 z Bułgarii, Cze­
chosłowacji, NRD i Węgier wzięło udział w międzynarodo-
wych regatach wioślarskich, 
odbyły się na jeziorze Malta

Uczestnikami regat w większości 
byli młodzi i obiecujący zawodni­
cy, którzy obecnie odgrywają dru­
go lub trzeciorzędną rolę w wio­
ślarstwie swoich krajów. Impreza 
stanowiła więc konfrontację za­
pleczy reprezentacji pięciu państw, 
a ppnadto — dla niektórych na­
szych osad — próbę przed mistrzo­
stwami Polski (odbędą się za mie­
siąc w Poznaniu). Z konfrontacji 
— umiejętności wioślarzy przyszło- । 
ści ■— zwycięsko wyszła ekipa NRD. 
Wystarczy powiedzieć, że w I dniu 
regat zawodnicy NRD startując w 
11 wyścigach finałowych aż 9 roz­
strzygnęli na swoją korzyść i to w 
większości w sposób bezapelacyj­
ny. Jedna z ich dwóch porażek by­
ła dziełem czwórki bez sternika 
Zawiszy Bydgoszcz. Wygrała ona 
w ładnym stylu przed NRD i Wę­
grami. Było to najcenniejsze zwy­
cięstwo spośród trzech (dwa po­
zostałe wywalczyły osady kadry 
naszych juniorek pokonując CSRS 
i Bułgarię) odniesionych przez Po­
laków I dnia regat w wyścigach 
o obsadzie międzynarodowej.

W niedzielnych regatach, które

które w sobotę i w niedzielę 
w Poznaniu.
w pewnym stopniu miały charak­
ter rewanżowy, wioślarze NRD tri­
umfowali ośmiokrotnie. Podobnie 
jak w sobotę, w czwórkach bez 
sternika musieli uznać wyższość 
Zawiszy. Bydgoszczanie przegrali 
jednak z Węgrami po niezwykle 
emocjonującej walce na finiszu.

Skromną rolę odegrali w tych 
regatach poznaniacy. Najwyższe 
lokaty spośród repręzentantów na­
szego miasta wywalczył skiffista 
J. Krieger (Tryton), który startu­
jąc w kategorii zawodników od 
19 do 21 lat, w sobotę był drugi za 
A. Bocianowskim (AZS Warszawa), 
a w niedzielę trzeci za M. Kujdą 
(Skra Warszawa ) i R. Krakowia­
kiem (Rejów Skarżysko). W tej sa­
mej kategorii wieku dobrze spisa­
ła się dwójka bez sternika poznań­
skiej sekcji specjalistycznej — 
Z. Regulski i P. Zadłuźny — która 
pozwoliła się wyprzedzić tylko Bu­
dowlanym Płock.

Trzecie miejsce wywalczyła tre­
nująca również w tej sekcji ósem­
ka, ale w sobotnim wyścigu star­
towały trzy osady. W obu dniach

czak i na
Skrzyp-

100 m motylkowym
chłopców — Olszewski. W sztafe­
tach 4X100 m zmiennym chłopcy 
z Poznania zajęli 4 miejsce, a 
dziewczęta 8. Ńa 100 m motylko­
wym dziewcząt Marcinkowska 
(Poznań) była 6.

Wczoraj ostatnie konkurencje ro 
zegrali pływacy. Poznaniowi przy 
niosły one jeden srebrny medal 
w sztafecie chłopców 4X100 m do­
wolnym. Bliska miejsca na podium 
była Skrzypczak na 200 m kla­
sycznym, która zajęła 4 pozycję.

AKROBATYKA

Kolejny trzeci już srebrny medal 
uzyskali akrobaci. Tym razem w 
dwójkach chłopców. W konkuren 
cji tej reprezentowali Poznań — 
Borejsza i Król. Zawodnicy ci 
przegrali z Lublinem, a wyprze­
dzili Zieloną Górę.

A oto 
pelina

inne wyniki: tram-
dziewcząt:

— 5, Kornobis — 
znań). Trampolina
Okoniewski 5,

9
Frąckowiak 

(obie Po- 
chłopców:

Orlik 7
(obaj z Poznania). Skoki dziew­
cząt: E. Przybyłowicz — 3, T. Przy­
byłowicz — 12 (obie Leszno).

SZERMIERKA

Bardzo dobre wyniki uzyskały 
wczoraj przedstawicielki gier ze­
społowych. Koszykarki pokonały 
74:47 Katowice, zajęły pierwsze 
miejsce w grupie, i jutro grać będą 
o złoty medal z Krakowem. Siatkar 
ki zwyciężyły Łódź 2:1 (15:12, 8:15, 
16:14) i zapewniły sobie prawo do 
walki o brązowy medal. Przeciw­
nikiem ich w tej potyczce będzie 
Wałbrzych.

W pozostałych dyscyplinach Wiel 
kopolanie nie zanotowali wczoraj 
sukcesów. Łucznicy zadowolić się 
musieli miejscami 5, 6, 7 i to za­
równo w strzelaniu na poszczegól 
nych dystansach jak i w konku­
rencji Ł-2B. Kolarze w drużyno­
wym wyścigu szosowym na dy­
stansie 20 km (trasa Mosina — 
Brodnica — Mosina) zajęli dopie­
ro 10 miejsce. Stracili oni do zwy 
cięskiego zespołu Szczecina prawie 
całą minutę. Szczecinianie poje­
chali jednak bardzo dobrze, zys-

Stawiarz — Król, Walczak, Pełka. 
Kajrys, Czerniawski (od 56 min. 
Grudzień), Nocko — Dorobek (od 
41 min. Łakomieć). Iwan, Okoń­
ski. Łupem bramkowym podzieli­
li się: Iwan — 2 (w 28 i 68 min.) 
oraz Dorobek w 38 min. z karne 
go i Kajrys w 40 min. — głową. 
Sędziował p. Kustoń z Poznania. 
W egzekwowaniu rzutów karnych, 
którą to nowość wprowadzono po 
każdym spotkaniu, skuteczniejsi 
okazali się Norwegowie, wygrywa 
jąc 5:3.

Występ potencjalnych następ­
ców Deyny i Szarmacha ściągnął 
na gnieźnieński stadion sporą gru 
pę widzów, którzy z pewnością 
nie mogli narzekać na brak emo­
cji. Mecz obfitował w wiele spięć 
pod bramkami, choć w pierwszym 
kwadransie w szeregach obu dru 
żyn panował spory chaos. Pierw 
si uporządkowali grę Polacy, pre­
zentując z upływem czasu coraz 
bardziej skuteczne i finezyjne za­
grania. Inicjatorem większości 
akcji był Okoński, którego wspo 
magał często obrońca Król.

Od około 20 min. każdy atak 
biało-czerwonych nosił zalążek 
bramki. Dotychczas dzielnie po­
czynająca sobie obrona go.ści by­
ła bezradna w 28 min., kiedy to 
plasowany strzał Iwańca z 10 m

ugrzązł w siatce. Potem wydawa 
ło się, że wynik do przerwy nie 
ulegnie już zmianie, bo Norwe­
gowie grali skomasowaną obroną, 
ale dwie ostatnie akcje Polaków 
przyniosły im bramki. Najpierw 
Dorobek wykorzystał jedenastkę, 
a w ostatnich sekundach Kajrys 
zmienił głową lot piłki i zmylił 
bramkarza.

Po zmianie stron gra była mniej 
ciekawa. Polacy próbowali różnych 
wariantów taktycznych, a Norwe­
gowie ograniczali się jedynie do 
wypadów i to raczej niegroźnych.

kilkakrotnie bramka wisiała w 
powietrzu, zwłaszcza po strzałach 
Okońskiego, który był wyróżniają­
cym się zawodnikiem na boisku 
ale nie miał szczęścia w akcjach 
ofensywnych. Wynik podwyższył 
natomiast Iwan zmuszając piękną 
główką do kapitulacji bramkarza 
gości. , .

Na najwyższe noty zasłużyli 
wśród naszych „orlików”: strzel­
cy bramek — Okoński i Król; 
wśród pokonanych zaś podobał się 
jedynie środkowy napastnik 
Krogle.

kując nad drugą drużyną 
aż 40 sekund. 8 miejsce 
wyścigu zajął Kalisz.

W gimnastyce sportowej

Opolem 
w tym

w ćwi-
czeniach na równoważni dziewcząt 
Piątek była 6, Galas 9, a Suwalska 
10 (wszystkie z Poznania). W kon­
kurencji drużynowej dziewcząt Po­
znań zajął 8 miejsce.

W gimnastyce sportowej chłop­
ców reprezentanci Poznania byli 
jedynie tłem dla pozostałych ry­
wali. Najlepszy z nich Michalak 
był 31. 24 miejsce wywalczył za­
wodnik Kalisza Rata jeżyk. (wił)

Już grają 
w hokeja na lodzie

W Fuessen zainaugurowany zo­
stał tradycyjny, międzynarodowy 
turniej hokeja na lodzie „Thurn 
und Taxis Pokal”, w którym star 
tować będzie również reprezenta­
cja Polski.

W pierwszym meczu spotkały 
się zachodnioniemieckie drużyny 
EV Fuessen i IV Rosenheim. Zwy 
ciężył wielokrotny mistrz RFN — 
EV Fuessen 7:5 (2:1, 5:0, 0:4).

Puchar dla młodych hokeistów
Pomorzanina Toruń

Wczoraj w Poznaniu zakończył się trzydniowy XV Międzynaro­
dowy Turniej Juniorów w Hokeju na Trawie o puchar przechod-
ni Rozgłośni Poznańskiej Polskiego Radia, 
ncj i Turystyki WRZZ oraz Wojewódzkiej 
preza ta zgromadziła 8 zespołów, z których
Pomorzanin Toruń.

W sobotę dokończono elimina­
cję HC Blerick (Holandia) poko­
nał Start Gniezno 3:0, a pozosta­
łe spotkania zakończyły się remi

Rady Kultury Fizycz- 
Federacji Sportu. Im- 
najlepszym okazał się

Pocztowiec 2:0 (1:0). Strzelcami

sami: Lech Poznań
Gniezno 1
(RFN) — 1 
Pocztowiec

Sparta
1:1, Duesseldorfer HC 
Pomorzanin Toruń 0:0,

Poznań Polonia

bramek byli Skrzypczak (22 min.) 
i Szyburski (67 min.). Zwycięstwo 
poznaniaków było w pełni zasłużo 
ne. Grali oni znacznie lepiej 
skrzydłami i lepiej wiązali akcje 
ofensywne, (y)

Dania-Holandia 3:1
Dość nieoczekiwany rezultat przy 

niósł drugi, popołudniowy poje­
dynek wczorajszego turnieju w 
Gnieźnie. Typowani przez fachów 
ców na głównego rywala Polaków 
w walce o końcowe zwycięstwo 
juniorzy Holandii, musieli uznać 
wyższość jedenastki Danii. Nie 
był to zresztą przypadkowy suk­
ces tej ostatniej, która wygrała 
pewnie 3:1 (1:1). Bramki dla zwy­
cięzców uzyskali: Larsen w 20 
min., Anderssen w 45 1 Tysoś- 
sen w 80, zaś dla pokonanych 
Jansen w 5 min. Spotkanie pro­
wadzone przez p. Kasprzaka z 
Gdańska obserwowało około 3000 
widzów.

Było to bardziej interesujące wi 
dowisko niż poprzedni mecz — 
przede wszystkim dlatego, że obaj 
przeciwnicy prezentowali zbliżony 
poziom, gra była więc wyrówna­
na i zacięta. Początek nie zapo­
wiadał porażki młodych HoLrn- 
drów, którzy .po kilku wypadach 
zdobyli nawet prowadzenie. Póź­
niej jednak ich rywale opanowa­
li sytuację na boisku, całą drugą 
połowę mając już wyraźniejszą 
przewagę. Górowali zwłaszcza bo- 
jowością, pomysłowością a^cji o- 
fensywnych i celnością podań.

W egzekwowaniu -rzutów kar­
nych lepsi byli Holendrzy (4^.

Tabela turnieju po pierwszych 
meczach przedstawia się następu- 
jnco:

2.
Polska 
Dania 
Holandia

2
2 
0
0

4:0

0:4

Sroda 1:1. W rezultacie do fina­
łu zakwalifikowały się jedenastki 
Polonii i Pomorzanina.

Mecz obu tych zespołów o I 
miejsce i puchar był ciekawym 
widowiskiem głównie dzięki Po­
morzaninowi. Hokeiści toruńscy
grając składnie i 
cznie od początku 
skali zdecydowaną 
gimi okresami nie

dobrze techni- 
spotkania uzy- 
przewagę i dłu 
schodzili z po

łowy Polonii. Jednakże w 20 mi­
nucie jeden z rzadkich a u padów 
drużyny średzkiej omal nie przy­
niósł jej bramki. Kilkadziesiąt 
sekund później prowadzenie dla

(bop)
4. Norwegia

F. Andrzejewski 
triumfuje w Elbląg
Florian Andrzejewski (UKS Wiel­

kopolska) został- zwycięzcą XI 
ogólnopolskiego, 3-etapowego wy­
ścigu kolarskiego rozegranego w 
Elblągu z okazji Międzynarodowe 
go Dnia Spółdzielczości. Ten sam 
zawodnik wygrał też etap Jazdy 
na czas. Na drugim miejscu upla 
sował się Majkowski (Włókniarz 
Łódź), a na trzecim Ebel (Flota). 
Drużynowo zwyciężyła Flota Gdy 
nia przed Rometem Bydgoszcz i 
Stomilem Poznań. Startowało 132 
zawodników, a ukończyło — 83.

PAP

R. Szurkowski
pierwszy w Q«ebec

Ryszard Szurkowski wygrał IV 
etap kolarskiego wyścigu o 
„Grand Prix Quebec”. Szurkow­
ski był najszybszym kolarzem z 
peletonu i wyprzedził na finiszu 
Aavo Pikkuusa (ZSRR) i Włocha 
Carmello Barone. Czas zwycięzcy 
na 100-kilometrowej trasie — 
2:44.10.

W klasyfikacji indywidualnej 
po czterech etapach prowadzi Ho
lender Arie Hassink 13:11.20
przed Pikkuusem — strata 5 sek., 
Belgiem Alphonse de Wolfem — 
10 sek. straty oraz Wojciechem 
Matusiakiem i Amerykaninem 
George Mountem — po 15 sek. 
straty. Ryszard Szurkowski jest 
10 ze stratą 1.50 do Hassinka.

PAP

STRONA

regat w 
słowali 
mniej o 
wali. Z

ósemkach popisowo wio­
zą wodnicy NRD co naj- 
klasę lepiej od swoich ry- 
bardziej godnych uwagi

rezultatów poznaniaków wymień­
my jeszcze czwarte miejsca: w je­
dynkach seniorów — K. Dziurli z 
AZS-u Poznań (zwyciężył skiffi­
sta NRD), dwójki ze sternikiem 
G. Nowak, W. Adamiak i A. Kani- 
kowski (wygrali Węgrzy) oraz 
dwójki podwójnej (K. Lewandow­
ski, R. Kowalewski). (y)

Zwycięstwa 
Szewińskiej

W Zurych zakończył się w sobotę 
dwudniowy mityng lekkoatletycz­
ny pod nazwą „olimpiatest”, w któ 
rym uczestniczyli zawodnicy 18 
państw. Malinowski startował w 
biegu na dwie mile, w którym Bry 
tyjczyk Brendan Foster zapowie­
dział próbę bicia rekordu świata 
(8.13,8). Foster wygrał ten bieg w 
8.19,02 przed Malinowskim 8.26,31.

Irena Szewińska startowała na 
dyst. 400 m, ze znakomitą biegacz 
ką RFN Ritą Wilden. Polka od­
niosła zdecydowane zwycięstwo w 
czasie 50,58 i wyprzedziła Wilden 
o 1,33 sek. Dobrze spisała się rów­
nież Małgorzata Bogucka, wygry­
wając pierwszą serię biegu na 100 
m w czasie 11,78 sek. Drugą serię 
wygrała Richter (RFN) w 11,17 sek. 
Oto pozostałe ciekawsze rezultaty 
pierwszego dnia mityngu:

1500 m: 1. Danie Malan (RPA) — 
3.35,98 (rek. RPA), 2. Ivo van Dam- 
me (Belgia) — 3.36,26 (rek. Belgii); 
1 mila: 1. Thomas Wessinghage 
(RFN) 3.55,68; 400 m ppł: 1. Jim 
Holding (USA) — 48,68; 800 m: 1. 
Willi Wuclbeck (RFN) — 1.45,75, 
2. John Walker (N. Zelandia) — 
1.45,76; 4X100 m: 1. Hiszpania —
39,55, 2. USA — 39,92; tyczka 
Wolfgang Mohr (RFN) — 5,30, 
Dan Ripley (USA) — 5,00.

4.

W sztafecie 4X100 m kobiet zwy­
ciężyła RFN — 42,95 przed Polską 
— 43,72. (PAP)

W szermierce w turnieju flore­
towym chłopców dwaj reprezen­
tanci poznania walczyli w finale 
B. Szmyt był 9, a Tomczak 11. Flo­
reciści Konina odpadli w pojedyn­
kach eliminacyjnych.

Wczoraj szermierze zakończyli 
Igrzyska. Jako ostatni rozgry­
wano turniej szablowy. Miłą nie­
spodziankę sprawił poznaniak Klój, 
zdobywając brązowy medal.

ZAPASY

Trzy medale zdobyli Wielkopola
nie zapasach (łącznie w obu
stylach). Na najwyższym podium 
stanął reprezentant Kalisza Grzy- 
waczewski w stylu wolnym w ka­
tegorii 44 kg. W tym samym stylu 
w wadze 52 kg brązowy medal 
wywalczył Macioszek (Poznań), a 
■wśród klasyków srebro dla Pozna­
nia zdobył w kategorii 44 kg Zer- 
ko.

W czołowej grupie zawodników 
uplasowali się następujący zapaś­
nicy poznańscy — w stylu klasycz
nym 48 kg Rafał Serba 5;
60 kg Piechowiak — 6; 70 kg Mu­
szyński — 4; 75 kg Fiszerowicz — 
5; powyżej 75 kg Kurzownik — 4.

W stylu wolnym w kategorii

Jan Karwecki
w Szombierkach!
Kolejnym renomowanym spor­

towcem, który opuścił Poznań 
jest Jan Karwecki, bramkarz I- 
ligowego zespołu piłkarskiego 
Lecha i wielokrotny reprezentant 
Polski. Karwecki otrzymał zwol­
nienie z Lecha i obecnie trenuje 
w Szombierkach Bytom, których 
barw będzie bronić.

Mówiąc pół żartem pół serio
Lech staje się dostarczycielem
bramkarzy dla śląskich drużyn
ekstraklasy. Przed Karweckini
ubył bowiem z kolejarskiej je­
denastki Andrzej Fischer by grać 
w bramce Górnika Zabrze.

(F)

Pomorzanina 
— najlepszy 
Po przerwie 
ków nieco

uzyskał Cieślewicz 
zawodnik na boisku, 
przewaga toruńczy- 

się zmniejszyła ale
nadal nadawali oni ton grze zdo­
bywając bramki w 47 min. przez 
Jagielskiego i w 66 min. przez 
Łukaszewskiego. Rańcz (w 53
min.) był 
bramki dla 
dła w tym 

W meczu

strzelcem honorowej 
Polonii, która zawio- 
spotkaniu.

o trzecie miejsce spo-
tkały się drużyny Pocztowca Po­
znań i Sparty Gniezno. Wygrał

W Cottbus został rozegrany towa­
rzyski mecz w piłce ręcznej ko­
biet między zespołami NRD i PsA- 
ski. Wysokie zwycięstwo odniosła 
drużyna gospodarzy 22:5 (12:3).

Przygotowująca się do udziału 
w igrzyskach olimpijskich repre­
zentacja piłkarska NRD rozegrała 
w Poczdamie towarzyski mecz z 
Motorem Babelsberg. Wydala dru­
żyna reprezentacyjna 5:0 (4:0).

W Montrealu odbył się lekko­
atletyczny mityng przedolimpijski. 
W biegu mężczyzn na 5000 m zwy­
ciężył John Ngeno (Kenia) — 
13.20,6 przed Etiopczykami: Moha- 
medem Yohanne — 13.21,4 i Tura 
Eshetu — 13.23,8. W biegu na 200 m 
Raelene Boyle (Australia) uzyska­
ła czas — 22,6 a jej rodaczka De- 
nise Robertson — 22,9. Najlepszy 
czas wśród mężczyzn startujących 
na tym dystansie uzyskali: Peter 
Fitzgerald (Australia) — 20,8 i Mar-

dzian przedolimpijski kubańskich 
lekkoatletów. Alberto Juantorena 
przebiegł 800 m w czasie — 1.44,9. 
Współrekordzista świata na dys­
tansie 100 m, Sylvio Leonard dwu 
krotne uzyskał na tym dystansie 
10,0.

Podczas zawodów lekkoatletów 
ZSRR w Leningradzie,' Władimir 
Trofimienko ustanowił rekord kra 
ju w skoku o tyczce, uzyskując — 
5.57 m. Poprzedni r.ekord należał 
do Jurija Prochorenki i był gorszy 
o 4 cm. Warto dodać, że Trofimten 
ko nie jest włączony do reprezen­
tacji olimpijskiej ZSRR, a radziec 
ką lekkoatletykę w Montrealu re­
prezentować będą Prochorenko, J. 
Isakow i W. Kiszkun.

I liga żużlowa

vin Mash (Kanada) 20.9. Ric

Falubaz — Włókniarz 
Stal Toruń — Polonia 
Wybrzeże — Sparta

Mitchell (Australia) przebiegł 400 m

Czwórmecz lekkoatletyczny
Polacy zwyciężyli 

tylko CSRS
W Berlinie zakończył się mię- 

cjzypaństwowy czwórmecz lekko-
atletyczny NRD — ZSRR 
i ^Polski (reprezentacje 
żowe do 23 lat).

Czwórmecz przyniósł

— CSRS 
młodzle-

zwycię-
stwo reprezentantom ZSRR, za-
równo konkurencjach kobiet
jak i mężczyzn. Końcowe wyniki: 
Kobiety: NRD — ZSRR 72:74, 
NRD — Polska 88:58, NRD — 
CSRS 97:49 ZSRR — Polska 
96,5:49:5, ZSRR — CSRS 102:44, 
Polska — CSRS 99:47.

Mężczyźni: NRD — ZSRR 98:123,
NRD 
CSRS 
126:97, 
ska —

Tak

Polska 116:105, NRD
114:71, ZSRR Polska

ZSRR — CSRS 150:70, Pol- 
CSRS 140:30.

więc Polacy ponieśli poraź
ki z zespołami NRD i ZSRR a wy 
grali podwójnie jedynie z lekko­
atletami CSRS.

W drugim dniu zwycięstwa dla 
polskich barw odnieśli: 100 m ppł 
Grażyna Nowakowska — 13,34 oraz 
w skoku w dal mężczyzn Stani-
sław Jaskółka 7,82. Ponadto,
mimo porażki, dobrze spisali się 
tyczkarze, uzyskując rezultaty 
zbliżone do rekordów życiowych. 
Szkolnicki zajął 3 miejsce — 5,25 a 
Klimczyk czwarte — 5,20. (PAP)

w czasie 45,7.
W spotkaniach o 

char Lata Widzew 
norweską drużynę 
1:0, Sturm Graz we

ROW — Unia L. 
Kolejarz — Stal

46:49
50:45
47:49
46:50
42:54

piłkarski Fu- 
Łódź pokonał 

Kristiansand 
Wiedniu zwy-

ciężył drużynę ROW-u 2:1, a Po­
goń Szczecin przegrała z Oesters 
Vaexjoe (Szwecja) 0:1.

Rozegrany w Eastboume półfina-
łowy strefy europejskiej
(grupa B) między W. Brytanią 
i Francją zakończył się zwycię­
stwem gospodarzy 4:1.

W towarzyskim spotkaniu w ko­
szykówce kobiet, które odbyło się 
w Halifax (Kanada) zespół tego 
kraju pokonał Polskę 89:67 (49:34).

Arcymistrz brazylijski II. Mec- 
king został zwycięzcą szachowego 
turnieju międzystrefowego, rozgry­
wanego w Manili. B. Spaski (ZSRR) 
zajął dopiero 11 miejsce.

W Hawanie odbył się spraw-

2. Włókniarz

10. Wybrzeże

8. ROW

5. Stal T
6. Sparta

Gorzów

14;4

12:7

6:12 —77

4:14 —115

10:8
8:10
8:10

4-81
+1M

— 21

Porażka żużlowców
Startu Gniezno

o
Górnik

Górnik

WEJŚCIE DO II LIGI
GRUPA I

Wałbrzych —
Sparta Szamotuły

Knurów —
Unia Racibórz

1. Górnik Wałbrzych
2. Unia Rccibórz
3. Sparta Szamotuły
4. Górnik Knurów 

GRUPA i

4
4

4

7:1
4:4
4:4
1:7

Stilon Gorzów Wlkp. — 
RKS Błonie

Zagłębie Konin — 
Concordia Piotrków

2.
Zagłębie Konin 
Stilon G. Wlkp. 
Concoria Piotrków

4 6:2

4:1

10:5
7:7
8:9
2;6

2:0

1:3

4. RKS Błonie

10:4 
7:7 
7:6
2:9

W kolejnym meczu o mi­
strzostwo 11 ligi żużlowej 
gnieźnieński Start przegrał na 
własnym torze ze Śląskiem 
Świętochłowice 45:49. O wyni 
ku spotkania zadecydował 
ostatni wyścig, bowiem do te­
go momentu stan meczu był 
remisowy.

W drugim wyścigu doszło do 
groźnego wypadku. Otóż żuż­
lowiec Startu Jan Puk, by 
uniknąć najechania leżącego 
na torze kolegi wykonał gwał­
towny skręt w prawo i ude­
rzył w bandę. Pogotowie Ra-
tunkowe odwiozło J. 
szpitala.

Punkty dla Startu
Kaczmarek 13,
Puk — 10, Sikora —
ski

Puka do

zdobyli: 
Wojciech 
9, Kujaw

5, Mierkiewicz — 4. Po
żak — 3, Jan Puk — 1. (y)
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